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po najtańszych ce
nach fabrycznych 
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  Ch odn i k i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u mo w e  i i m p r e g n o w a n e .

PRZEHYSŁ-LINOLEUM

Kraków. Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórza 20 

50 własnych s k ła d ó w .

Prawo przed Trybunałem
K o g o  z n a s  n ic  w zru szy , k im  n ic  w s trz ą 

śn ie  w y k rz y k  p o s ła  L ieb e rm an n a ?
„K tó ż  je s t  b ie d n ie jszy  w  P o lsce  dziś, niż 

p ra w o  sk o ła ta n e , w y szy d zo n e  p rzez  ty c h , 
k tó rz y  d z ie rżą  n a c z e ln ą  w ładzę ...

P rzem ó w cie  sędziow ie , d a jc ie  odpow iedź 
n a  d rę c z ą c e  p y ta n ie , c.zy p ra w o  m a  być 
d a le j d e p ta n e 44.

Z ad e cy d u je  o tem  w y ro k  T ry b u n a łu , do 
k tó re g o  p o g w ałco n e  p raw o  zw róciło  się
0 pom oc. Z a d e cy d u je  o tem , czy  „ ta k  zw a
n a  u s ta w a  obow iązu je  ty lk o  m a ły ch  i sła- 
b y ch , a  n ie  ty c h  n a  górze , co w y k o n u ją  
w ład z e  n a c z e ln e 44.

Z p raw d z iw y m  lęk iem  m y ślim y  o w y ro 
k u , k tó ry b y  n ie  u w zg lę d n ił b ła g a n ia  p raw a . 
O s ta tk ie m  w ia ry  c h w y ta m y  s ię  m y śli, że 
je s t  je szcze  w  P o lsce  in s ty tu c ja  n ieza leżn a
1 p rz y w ią z a n a  d o  p raw o rz ąd n o śc i, że is tn ie 
je  s a d  n a  m in is tró w , w in n y ch  n a ru sz e n ia  
u s taw y -

Oo w  ty m  p ro ce s ie  je s t  n a jp rz y k rz e jsze -  
go , to  tra k to w a n ie  s ta n o w isk a  m in. P iłsu d 
sk ieg o . O sta teczn ie  zw y c ięzca  m a jo w y  z ty  cu 
ozy  in n y c h  po w o d ó w  p o z o s ta ł w  ram a ch  
m a rc o w ej K o n s ty tu c ji . Z a ż ą d a ł od  Sejm u 
p ew n y c h  w  n ie j zm ian  i te  z o s ta ły  p rze d  
trz e m a  la ty  u ch w a lo n e . L o g ik a  i e ty k a  n a 
k a z u ją  za te m  o b y w a te lo w i re sp e k to w a ć  
w sz y s tk ie  p ra w a  i w szy s tk ie  u rz ą d z e n ia  
p ań s tw o w e , ja k ie  w  P o lsce  obecnie is tn ie ją . 
P rz y  ta k im  p o g lą d z ie  n a  s ta n  p ra w a  w  P o l
sc e  n ie m a  m ie jsc a  n a  ż a d en  p rzyw ile j b ez 
k a rn o śc i, n a  ż a d n ą  n ie o d p o w ied z ia ln o ść , n a  
żadne s to so w a n ie  z a sa d y , że k to ś  je s t  1 e-

g i b u s s o l u t u s .  W  ty m  w y p a d k u  p. C ze
chow icza n ie  m oże zw oln ić od odpow iedz ia l
nośc i p rze d  T ry b u n a łe m  n iczy j ro zk az  i n i
c z y ja  wiola. O brońca p. C zechow icza m ów ił: 
„W o la  P iłsu d sk ieg o  je s t  ro zk azem  d la  k a ż 
d eg o  cz ło w iek a  w  P o lsc e 44-.. O b y w ate l p ra 

w o rz ą d n y , k tó ry  w ie, że p. P iłsu d sk i po za 
m achu  m ajow ym  z a p rzy s ią g ł K o n s ty tu c ję , 
o d p o w iad a  n a  to : „R o zk azem  d la  k ażd eg o  
o b y w a te la  w  P o lsce  je s t  n a d a l p raw o , p o 
dobn ie  ja k  to  je s t  w e F ra n c ji ,  A n g lji i w  ca 
łym  cy w ilizow anym  św iec ie44. O czyw iście 
k a ż d y  sob ie  zd a je  sp ra w ę , że f a k t y c z 
n e  s ta n o w isk o  m arsz . P iłsu d sk ieg o  po m aju  
ró żn i się od  jego  p o zy c ji p raw n e j. P . P iłsu d 
s k i  ro zp o rzą d za  s iłą . S ejm  o tem  d o sk o n a le  
w ie i b y  n ie  d o p ro w a d z a ć  do now ego  p rze 
w ro tu , d o  ła m a n ia  K o n s ty tu c ji  i d o  e k s p e ry 
m en tó w  d y k ta to rs k ic h , p ro w a d z i w o b ec  rz ą 
d u  p o lity k ę  sk ra jn e j u stęp liw o śc i. Ze s tro 
n y  żad n eg o  z p rze d m ajo w y c h  m in is tró w  n ie 
zn ió słb y  Sejm  ta k ic h  w y zw isk  i obelg , j a 
k ie  te ra z  znosi, żad n em u  n ie  u ch w a liłb y  t a 
k ich  p e łn o m o cn ic tw  i ta k  e la s ty c z n y c h  b u 
d że tó w , ja k ie  u c h w a lił po  r. 1926. C a ła  ta  
u s tęp liw o ść  p o d y k to w a n a  je s t  c h ę c ią  u n ik 
n ię c ia  z a ta rg u  z m arsz- P iłsu d sk im  i u tr z y 
m a n ia  p raw o rz ąd n o śc i.

I  n a  m iłość B o sk ą  n a leż y  p rzec ież  tę  
p o k o jo w o ść , tę  d o b rą  w olę S ejm u  uznać, 
a  n ie  p ro w o k o w a ć  S ejm  d o  w a lk i z p. P ił
sudsk im ! M ówi s ię , że ta  u stęp liw o ść  w y 
p ły w a  z tc h ó rz o s tw a . P rz y p u śćm y , że ta k  
je s t, a le  c z y  „ o d w a g a 44 w  o b ecn y ch  w a ru n 
k a c h  p rz y n io s ła b y  p a ń s tw u  k o rz y śc i?  Czy

u ch w a len ie  n ieu fn o śc i P iłsu d sk iem u , lub  po
staw ien ie  go  p rzed  T ry b u n a łe m  S ta n u  —  
ja k  teg o  d o m a g a  s ię  p. P a sc h a lsk i od Sejm u 
w  im ię lo g ik i i e ty k i  —  czy ta k a  id e a ln a  
k o n se k w e n c ja  S e jm u  je s t  w sk a z a n a  i p o ż ą 
d a n a  i czy  b y ła b y  p o ży tec zn a ?  P. P a sc h a l
s k i k p i z posłów , że „n ie  m a ją  odw agi 
o tw arc ie  w y s tą p ić  p rzec iw  P iłsu d sk ie m u 4* 
i ta k ą  d a je  za ch ę tę : „ J e ż e li Sejm  chce iść, 
n iech  idz ie  n a  u lic ę44. K re w  śc in a  się w  ży 
łach , g d y  s ię  s ły s z y  ta k ą  odpow iedź n a  s ta łe  
d ążen ie  S ejm u  do  u n i k n i ę c i a  w a l k i ,  
do p o k o jo w eg o  i sp o k o jn e g o  u p o rzą d k ew a- j 
n ia  p ań s tw a . Ż ąda s ię  od Sejm u albo  z rob ie
n ia  rew o lu c ji, a lbo  to le ro w a n ia  w sz y s tk ie 

go , co rz ą d  robi- Z teg o  s ta n o w isk a  o ce n ia 
jąc  o sk a rż en ie  m in is tra  o w y d an ie  565 m iljo- 
nów  zł. bez p o d s ta w y  p raw n e j, trz e b a  je  n a 
zw ać is to tn ie  n ie k o n sek w e n tn em  i niem o- 
ra lnem , a n a w e t m ordem  ry tu a ln y m  n ieucz- 
cz iw ym  i n isk im ...

Z azd ro śc im y  obrońcom  C zechow icza z a 
m iło w an ia  ^  k o n sek w en c ji!  G órą „ lo g ik a 44, 
m nie jsza  o P o lskę .

Mimo to  nie godzim y  się n a  zd an ie  p. 
L ieb erm an n a  o n ieo d p o w ied z ia ln o śc i m in. 
P iłsu d sk ieg o . K o n s ty tu c ja  obow iązu je , sam  
p- P iłsu d sk i odpow iedz ia lność  sw ą u zn a je . 
N ie p rze sąd z a jm y  w ięc p rzysz ło śc i. ax.
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SPRZECIW POLSKIEGO KOMISARZA GENERALNEGO.

Gdańsk, 28. 6. (PAT) Dzisiejsza prasa gdań
ska podaje wiadomość o m anifestacjach na te- 
ry torjura W olnego Miasta G dańska, skierow a
nych z racji dzisiejszej rocznicy podpisania 
T ra k ta tu  W ersalskiego przeciwko postanowie
niom tego T rak ta tu  i odłączeniu części daw 
niejszej państw a niem ieckiego od Niemiec. —  
W zw iązku z tem komisarz generalny Rzpltej 
Polskiej zwrócił uwagę senatu W olnego Miasta 
Gdańska przedewszystkiem na wyraźnie nało
żony na Wolne Miasto Gdańsk obowiązek po
szanowania przepisów Traktatu W ersalskiego 
i prawa, które ten Traktat przyznał Polsce.

N astępnie kom isarz generalny zwrócił uwagę 
senatu  na to. że podobne m anifestacje, zwra
cane także przeciwko Polsce, są szkodliwe za
równo dla interesów gospodarczych Polski, jak  
i G dańska, zakłócają one bowiem normalne 
wzajem ne stosunki, układające się od pewnego 
czasu pomyślnie z korzyścią d la  obu stron. 
Wolne Miasto, k tóre' uskarża się na niedosta
teczne w ykorzystanie przez Polskę jego apa
ratu ekonomicznego, winno uświadom ić sobie, 
że przez podobne manifestacje może być utrud
niony postęp na drodze do zrealizowania jego 
postulatów.

Płatne epinje prezesa N. I. K.
„P la c ó w k a 1 tw ierdzi, że prezes Najwyższej 

Izby K ontroli Państwa. St. W róblew ski pobrał 
z M inisterjum Reform Rolnych sumę 3.000 zł. 
za opdnję, ja k ą  w ydał w charak terze „pra-wni- 
ka-specja łisy44 w spraw ie pewnego projektu 
ustaw y.

Prezes N. I. K. w żadnym  w ypadku i w ża
dnych okolicznościach nie może korzystać 
% jjhonorarjów " urzędów państw owych, celo

wość w ydatków  tych urzędów, 
właśnie spraw dza i zatw ierdza. 

Może to  jakaś pom yłka?

tenże r-.ro z es

STUDENCI WYBIERAJĄ PROFESORÓW 
UNIWERSYTETU.

Moskwa, 28. 6. (PAT) Na upniw ersytecie 
w Leningradzie odbyły się pierwsze w ybory 
ciała profesorskiego, poprzedzone publicznemi 
spraw ozdaniam i sił w ykładających. J
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• a c a p ł s i i i m ?
Wrażenia mowy „największego 

człowieka".
J a k  b y ło  do p rzew id zen ia , p ra s a  n iem ie

c k a  z a in te re so w a ła  się ogrom nie m ow ą m in. 
P iłsu d sk ieg o .

„V ossisch e Z e itu n g 6* p o d a je , że m in is te r 
P iłsu d sk i n a z w a ł się  n a jw ięk szy m  człow ie
k ie m  P o lsk i i że p o k a z y w a ł sw e czyiste r ę 
ce. U stę p  O osobliw ej zab aw ce d z ien n ik  b e r 
liń sk i tłu m a c z y  ta k :  ^

„Er kenne gewisse Puppen, die vorn 
und hintesn den gleichen Laut von sich 
geben".
A  w ięc „Puppe-n", la lk i. N ie je s t  to  oczy 

w iśc ie  tłu m aczen ie  d o k ła d n e , a le  tern  lep iej. 
D opraw  d a  n iew iad o m o , czy  in n e  dz ienn ik i 
n iem iec ld e  b ę d ą  ró w n ie  d e lik a tn e .

„Germ ania** zazn a cz a , że m a rsz a łek  m ó
w ił w  z n a n y , d o sa d n y  sp o só b  o p a r la m e n ta -  
ryźm ie i  k o n s ty tu c ji .

P ism a  p o lsk ie  p o d a ły  p rzew ażn ie  d o s ło 
wny t e k s t  m ow y , n ie  o p u szcza jąc  n a w e t 
n a jm o cn ie jsz y ch  w y ra że ń . N iek tó re  je d n a k  
z a s tę p u ją  te  w y ra z y  k ro p k am i.

isfaogół p ra s a  „ s a n a c y jn a '4 je s t  tro ch ę  
Zaikłopotaina. S zczegó ln ie  d z ien n ik i k o n se r
w atyw ne* A le g d y  „G łos P ra w d y 4' d a  h as ło , 
ho zap ew n e  w ięk szo ść  p ra s y  rząd o w e j zd o 
b ęd z ie  s ię  n a  o d w ag ę  w y c h w a la n ia  te j m o 
wy* D zie n n ik i n ie za leż n e  k r y ty k u ją  m ow ę 
w  rfów&ch do ść  o g lę d n y ch  —  ze zro zu m ia
ły c h  w zg lęd ó w  —  ł o d p ie ra ją  za rz u ty . „ R o 
botnik** piisze:

„W otoczeniu marsz. Piłsudskiego nie
ma, jak widać, nikogo, ktoby miał odwagę 
cywilną i prawdziwe przywiązanie do wo
dza Legjonów. Napoleon I mawiał, że ża
den człowiek nie Wytrzyma atmosfery usta
wicznych pochlebstw i ciągłego „stawania 
na baczność'4. A tak wygląda codzienna 
atmosfera Belwederu...

Marsz. Piłsudski widzi swoją zasługę 
w  tein, że „ukrócił" Sejm i usunął „sejmo- 
władztwo". Nie chce widzieć potwornej ko
rupcji „czwartej brygady'4.
W a rt ob y  się  dow iedz ieć , cz y  m in . P ił- 

suiclski c z y ta  p ra sę  „c z e rw o n ą "  („ K u rje r  
Gzterwotfiy" i  „ E k p ie s s  P o ra n n y " ) ,  o zy  też  
c z y ta  ta k ż e  p ism a  n ieza leżn e?  

„ R ze cz p o sp o lita "  o św iad cza :
„Sprawozdanie ż rozprawy mówi samo 

za  siebie. Komentarze do niego w  warun
k ach  obecnie nam panujących są niezmier
nie utrudnione. W olimy z nich zrezygno
wać, poprzestając tylko na zaznaczeniu do
niosłości, jaką rozprawa przed Trybunałem 
Stanu dla naszej historji bieżącej przedsta
w ia. Resztę niech sobie każdy sam już do- 
śpiewa4*.

Rocznica Traktatu Wersalskiego.
C zęść p ism  -woli p o m in ąć  te  p rz y k re  sp ra -  

w y  i  zw ró c ić  się kiu ja sn y m  w spom nien iom  
z p rz e d  l a t  10-ciu. U w ag a  p ra s y  z w ra c a  się  
n a  P o zn ań , gdzie  zeb ra li s ię  p o lity c y , k tó rz y  
s ię  w p ra w d zie  n ie  n a z y w a ją  n a jw ięk sz y m i, 
a le  z a to  w  oczach  n a ro d u  już  n ie  zm ale ją .

P ism a  „ s a n a c y jn e "  też  p iszą o te j ro c z 
n ic y . N ie k tó re  nie u zn a ły  z a  s to so w n e  w y 
m ien ić  D m ow sk iego  i P a d e re w sk ie g o , a  „ K u 
r je r  PoTamny" p o su n ą ł się  n a w e t d o  te g o , 
że p rz y p isa ł im  różnie b łę d y .

„Czas** p rzy p o m n ia ł „z b ro jn y  cz y n  P i ł 
su d sk ie g o " , n a to m ia s t D m o w sk ieg o  n ie  m óg ł 
w idoczn ie  p rze łk n ąć . O góln ikow o ty lk o  n a 
p isa ł:

„2 wdzięcznością również wspominamy 
m ozoły i  trudy mężów, którzy w kom ite
ta ch  krakowskim i paryskim pracowali mą* 
dze i skutecznie dla naszej pzyszłości'4.
W y n ik a ło b y  z te g o , że lu d z ie , k tó rz y  

Jeszcze w  Toku 1918 p o p ie ra li N iem cy  i A u- 
s tr ję ,  p ra c o w a li ró w n ie  „m ąd rze  i  sk u te c z 
nie**, ja k  ci, k tó rz y  się  m im o s tra s z n y c h  b łę 
d ó w , p o p e łn io n y ch  p rzez  g e rm anofilów , p o 
tra f il i  W yw alczyć n ie  m a ły  „S aiso m staa t"  
t  H ab sb u rg iem  n a  tro n ie , lecz p o tę ż n ą  P o l
sk ę  z P om orzem  i Ś ląsk iem .

Zbyt pesymistycznie ocenia te 10 lat p o 
k o ju  „Polóiiia**:

„Te dziesięć lat na/azej •niepodległości 
przepełnione były walkami partyjnemi 
o władzę, które przed żadnym nie cofnęły 
się środkiem. Pr0wadzo.no je albó w  imię 
doktryn lub legend... Wieleśmy drogocen
nego czasu zmarnowali i to czasu, w  któ
rym lata w przyszłości będą miały znacze
nie wieków. Liczba rozczarowanych, znie
chęconych, czujących się gnębionymi z dnia 
ną dzień różnie".
Mimo ty c h  b łę d ó w  je d n a k  nasze  sa ldo  

b y n a jm n ie j n ie  jeist u jem ne.

BŁĘDNICĘ, n i e d o k r w i s t o ś ć  osuwa 
działa wzmacniajfoo, podniaca 
apatyt, nlaocanioay środek dla

_______________ rekonwalescentów
yiki Mra Krcytztoforskiego wino chinowo-ielaziste na 
maladze hiftzpafiBlrfeJ. — Łaboratorjum chemiczno 

farm. kr. M. Krzyeztoforaki, Tarnów.

Mowa hr. Bnińskiego.
N a Akadem ji, urządzonej w Poznaniu w 10-ą 

rocznicę T rak ta tu  W ersalskiego, w ygłosił pre
zes K om itetu obchodowego b. wojewoda Adolf 
;br. Bniński przemówienie w stępne. Podniósł
szy zasługi K om itetu Paryskiego, scharak te ry 
zował T rak ta t.

„W yrazem  — mówił —̂  wyrównania, ra
chunku między inicjatorem  rozbiorów Polski, 
Fryderykiem  II. a  wolą Opatrzności jest ten. 
dział VIII. T ra k ta tu  W ersalskiego, w którym  
a rty k u ł 87 głosi: Niemcy uznają zupełną nie
podległość Polski i zrzekają się na jej kor/yśe 
wszelkich praw i tytułów do terytorjów, poło
żonych w  granicach, k tóre bliżej określa tra k 
ta t, a  k tó re  w każdym  razie powróciły nam 
bezcenne ziemie zachodnie, kolebkę naszego 
państw a i naszej- potęgi.

A rtykuły , k tóre m iały zapewnić- odszkodo
wanie i utrw alić bezpieczeństwo-. Europy na li- 
nji Renu, okazały się zmienne, zależnie od 
konjunktur politycznych chwili bieżącej, a tern 
samem zawodne. N atom iast, w Traktacie Wer
salskim óstaly się artykuły żywe, których  treść 
je s t d la tego  niezniszczalną i niezmienną, że 
opiera się na prawdę do życia i na woli do ty 
c ia n a ro d ó w , k tóre odzyskały wolność.

Z biegiem czasu ukaże się  coraz .pełniej, że 
najhardziej żywotnemi i rcsnącemi w silę arty
kułami Traktatu Wersalskiego są właśnie te, 
które zawierzono niezniszczalnej woli naród i: 
polskiego i oparto na niezbywalnem praw ie je
go do  swobodnego rozw oju w e własnem P ań  
stwie, k tóre przez la t tysiąc przodkowie n a ń  
uczynili przedmurzem chrześcijaństw a i ostoją 
cywilizacji zachodniej. Czyż możliwem jest iwy. 
rzeczenie się tego dziedzictwa za jakąkolw iek  
cenę i w jakichkolw iek w arunkach? . .

Tern przedmurzem i tą  ostoją, chcemy i mu
simy pozostać. W śród piętrzących, się,, trudności 
wokoło nas jedno jest dla nas pewne: Trakta
tu W ersalskiego będziemy bronili z tak ą  samą 
wolą niezłomną, z ja k ą  bronić będziemy prawo 
do życia i by tu  we własnem państw ie’4.

MOWA PROF. TYMIENIECKIEGO.
N astępnie prof. dr. Kazimierz 'Tymieniecki 

scharakteryzow ał granicę wschodnią Polski na 
tle dziejowego par.cia Niemiec n a ,  W schód. 
Podniósł w  szczególności jak  pod wpływem 
walki z Niemcami naród polski przysw ajał so
bie wyższe form y organizacyjne.

Mowa Romana Dmowskiego.
N astępnie wygłosił przemówienie b. prezes 

Polskiego K om itetu Narodowego w P aryżu  i 
delegat Polski na konferencji pokojowej, Ru„ 
man Dmowski. Podniósł on, że odbudowanie 
Polski isto tn ie niezawisłej, silnej, posiadającej 
wszystkie swoje ziemie, s ta ło  ,s?ę możliwe do
piero Wtedy, kiedy rozwój stosunków  m iędzy
narodow ych doprowadził do rozluźnienia i 
w  dalszym  ciągu zerwania zgubnych dla nas 
związków m iędzy państwam i, kiedy nowe inte
resy i nowe w spółzaw odnictw a dały  początek 
nowym sojuszom, przygotow ującym  nowe kon
flikty, w k tórych  strony  przeciwne zaczęły w y
gryw ać sprawcę polską i tem otw orzyły pole dla 
czynnej polityki polskiej, i sta ło  się Ono możli
wem dopiero w tedy, gdy  naród  polski zdobył 
się w trudnych w arunkach niewoli na swoją 
własną politykę zewnętrzną.

Ci, k tó rzy  sądzą, że w szystko co zrobiono 
dla odzyskania niepodległości, zrobiono dopie. 
ro po wybuchu w ojny światowej, są  w  błędzie. 
Najważniejsze bodaj rzeczy zrobiono w latach 
poprzedzających tę  wojnę. W tedy już polityka 
nasza znalazła miejsce d la  Polski w  nowych 
uistosunk o waniach m iędzynarodow ych, w tedy 
już zaczęła w spółdziałać z tą  stroną, w której 
widziała sojuszników  d la  swej spraw y, w tedy 
już usiłowała przyczyniać się swemi posunię
ciami do pogłębienia konfliktu, w tedy już pra
cowała nad tem , ażeby po wybuchu wojny nie 
być jedynie objektem polityki innych narodów.

Państw/a polskiego nie mógł odbudować za
dem odosobniony wysiłek narodu polskiego. 
Mogło się to było stać  ty lko  w wielkim kon
flikcie europejskim, a  jak  się okazało św iato
wym, ty lko w sojuszu na,rodu naszego ze 
związkiem państw , kierow anym  przez narody, 
nie zainteresow ane w zniszczeniu naszej ojczy
zny, i ty lko  p o ’ ich zwycięstwie.

T rak ta t w ersalski, k tó ry  nam przywraca 
miejsce między niezawisłemi państwam i E u ro . 
py, podpisany został krwią szeregu wielkich I 
mniejszych narodów, kupiony kosztem życia mi- 
ljonów ludzi. Synowie często dalekich nam k ra 
jów, krw ią swoją, swojem życiem zapłacili za 
naszą wolność, za naszą wielką przyszłość, do 
k tórej dziś idziemy. I  dziś w dziesięciolecie 
chwili, kiedyśm y miejsce swoje wśród tych nar 
rodów odzyskali, tym  żołnierzom i naszej wśród 
innych spraw y, ich pamięci hołd składamy, na 
pierwszem zaś m iejscu pamięci synów  naj. 

okrutniej skrwawionej i najściślej współdziała
jącej z naszemi wysiłkami Francji.

Najważniejsza granica Polski.
Niemniejsze ód uznania niezawisłego p&ń*

śtw a polskiego ma dla nas znaczenie ta  część 
trak ta tu , k tóra ustanaw ia granicę naszą na za . 
chodzie: m iędzy Polską a państwem niemiec- 
kiem.

Po tem, co tu powiedziano, co -sam wielo
krotnie w ykazywałem , 00, zresztą, każdy my
ślący Polak  już dziś rozumie, nie będę tu dłu
żej dowodził, że granica to najważniejsza. Od 
przebiegu linji granicznej, od tegó, jakie z za
garniętych w przeszłości ziem przywracała ona 
Polsce, zależało, ćzem ta  P olska będzie, ku 
czemu ją będzie rozwój życia państwowego pro
wadził. Od tej granicy zależało wprost, czy Pol. 
ska będzie państwem istotnie niezawisłem, czy 
też prfcy formalnej niezawisłości będzie uzale
żniona od sąsiada, stanie się jego narzędziem 
politycznem i polem wyzysku gospodarczego.

Dzień dzisiejszy nie je s t chwilą na analizo
wanie naszej walki o zachodnią granicę. Po
przestanę tu  na stw ierdzeniu, że będąca jej wy
nikiem zachodnia i północno-zachodnia granica 
Polski nie objęła wprawdzie wszystkich ziem, 
które do państwa polskiego należeć powinny, 
i k tó rych  się dom agaliśm y ,niemniej przeto da* 
la Polsce podstaw y bytu  niezawisłego, rozwo
ju gospodarczego i politycznego, którego po
stęp ,o ile będzie się odbyw ał szybko i zdro
wo, musi jej dać poważne stanow isko mocar
stwowe.

Wspomnę tu tylko, że ta  granica, pozostali 
przez parę lat jedyną granicą Polski, uznaną 
przez m ocarstw a. W alka przeciw  pojęciu Pol
ski jako  wielkiego państw a, opóźniła znacznie 
ostateczne uznanie reszty  granic, z wielką 
szkodą dla zdrowego rozwoju życia państw o
wego nazaju trz po jej odbudowaniu. Granice 
te musieliśmy przeważnie własnenni wysiłkam i 
ustanaw iać, czynić je faktem  dokonanym , uzna
wanym później przez mocarstwa.

I wspomnę tylko, że przeciwnicy nasi w wal
ce o. granicę zachodnią Polski nie zamilkli po 
uznaniu jej przez traktat wersalski. Po dziś 
dzień m am y do c-zynienia z próbami kweStjc. o- 
wania tej granicy, próbam i wprost ńieprzyzwo- 
itam i ze . stanow iska obyczaju m iędzynarodo
wego ,w świecie cywilizowanym; N iestety,
zu-chwalstwo to znajduje często Zxuchętę w u e-  
deść energicznej reakcji rządów polskich.

Unifikacja, rozwój państwa,
Przeciwnicy nasi twierdzili, że dzielnice na

sze, należące przez długi czas d o ‘ różnych 
państw, żyjące pod rożnem i prawami i różnemi 
system am i politycznemi, nie będą umiały żyć 
wspólnem życiem państwowem. Paru Lat, wy
starczyło do w ykazania, jak  sztucznym, jak 
przeciwnym naturze byl ten podział, jak  po tę
żne były węzły, łączące nas w jeden naród. 
Dziś każdy już widzi, że w ystarczy, ażeby na* 
sza praca kodyfikacyjna została zakończona, 
ażeby doprowadziła do u jednostajnienia praw 
nego na całym obszarze państwa, a reszta ró
żnic pomiędzy dawnćmi zaborami zniknie.

W Polsce, państwie zbudówańem n a  kre
sach cywilizacji zachodniej, zawsze istn iały  i 
dziś istnieją wielkie różnice poziomu cywiliza
cji m iędzy ziemiami zachodńiemi a wsehodnio- 
mi. Można było przewidywać, że ponowne połą
czenie tych ziem w jedno państw o spow oduje 
obniżenie poziomu cywilizacji na zachodzie. 
Życie w ykazało, że to  były obawy płonne. N aj
lepszą ma nie odpowiedzią je s t porównanie n a 
szego Poznania, w którym  się dziś znajdujem y, 
z Poznaniem z przed la t  kilkunastu* pozostają 
cym pod rządam i niemieckietńi. N ajzaciętszy 
nasz wróg musi przyznać, że odbył się tu nie
słychanie szybki postęp, k tó ry  uczynił to  nasz? 
historyczne m iasto większem , bOgatszćm, ży . 
jącem  na wyższą o wiele stopę gospodarczą i 
cywilizacyjną, wreszcie piękniejszem. A w szyst
ko to się stało przy całkowitem  prawie zam
knięci § #  niem żywiołu niemieckiego, k tó ry  
n iedaw no jeszcze szeroko tu się rozsiadał.

Ten jeden przykład świadczy, jak  Olbrzy
mią siłę żywiołową, Cywilizacyjną i gospodar
czą. w ykazał naród polski po swojem zjedno
czeniu.

Na froncie Europy
Dalej przedstawił p. Dmowski powody, dla 

których naród nie osiągnął jesżcze’ równowagi 
politycznej 1 nie wytworzył sobie trwałej for*- 
.my rżąjdów. Warstwy Oświecona odsunięte pod 
obeem panowaniem od udziału w rządach, nie 
wytcąAtałcflły się ani umysłowo, ani moralnie 
do ppełniemia wielkich zadań, któro na nie 
ezrofcały. Brak im nie tylko umiejętności, ale 
i poczucia odpowiedzialności. Dopiero nowe 
pokolenia, wyrastające we własnem już pań
stwie rozwijają w sobie to  poczucie, dochodzą 
do zrozumienia, że każdy oświecony, świado
my Polak jest odpowiedzialny za swe pań
stwo, za rządy tego państwa, za, błędy rządzą* 
cych i  za ich zgod n ie.

Trzeba pamiętać, t e  państwo naśze naro
dzi?;) się ttanówo wśród rewólucyj, ogarniają1 
cych wszystkie sąsiodalie kraje , i  i e  ptrzypaiŁa

mu rola frontu zachodniej Europy wobec ro- 
syjskiego bclszewizmu. Pomimo, że Europa nie 
zawsze mu tę rolę ułatw iała, odegrało ją  ono 
własnem i silam i wcale pom yślnie. Granica pcl- 
sko-roąyjska pozostała gnr.nicą między europej
skim ustrojem politycznym i społecznym, a re
w olucją bolszewicką.

To położenie i ta  rola nie pomaga nam do 
ustalenia form ustro ju  i do rozwoju naszego 
życia politycznego na zdrowych podstaw ach. 
W alka o te podstaw y ciągle trw a i tirwać jesz
cze przez pewien czas musi. Tem rychlej się 
Cna zakończy i tem pomyślniejsze da wyriki, 
ini eałkow iciej będziemy w niej pozostawieni 
sam i sobie, im m.niej będą się w nią w trącały  
czynniki Obce, im mniej będzie prób narzuca
nia nam skądkolw iek reguł postępow ania po
litycznego, czy to jaw nie i rzekomo legalnie, 
czy też na  drodze in tryg  i know ań podziem
nych. Polska sobie ze swoim ustrojem polity
cznym poradzi, byle się nią z zew nątrz w tym  
względzie nie opiekowano.

P. Dmowski zakończył zwrotem pełnym 
optymizmu:

„W  m iarę dorastania nowych’, nie wy rosłych 
w niewoli pokoleń, coraz szybciej przezwycię
żać on będzie trudności wewnętrzne: ustali on 
formy sw ego bytu i pójdzie szybkim krokiem  
do iMJeżneeo mu stanowiska mocarstwowego**.

Salwy Ci dziś zahuczą — jak  dzwony u ro 
czyście i ciepło, 

nad m iastam i huk arm at rozebrzmi powitaniem
z fortów  —

...czasem trzeba umierać gdzieś — w upalnem
Aleppo,

by potem — na W awelu stanąć przed Polską 
w glorji do raportu.

Nieraz nie m ożna Wbrew nadzieji wierzyć, 
że k raju  serca bronią skuteczniej, niż twierdze, 
czasem trzeba upadek W arszawy i hańbę V:lła_

gćs przeżyć, 
a w Polsce, jak  na W ęgrzech, nieczęsty je st 

K óssuth i nierzadki Georgey.

Po latach — w wirze pospiesznych pociągów 
wagon z Twą trum ną popłynął nad światem,

jak  Rzeczpospolita. 
Tarnów ojczysty długie ręce szyn ku Tobie

■wyciągnął
i szumem drzew w Ogrodzie Strzeleckim, jak  

chlebem i solą będzie witał.

Czas spocząć, Generale! — Sybin jest czasem,
jak  W arna,

przyjaźni polsko*węgierskiej słówo -wczarowane
w 6piż

zdała, w znoju mościckieh fabryk i chrzęście 
zbóż dzwoniących zlotem ziarnem 

róść będzie w Twych oczach — Polska! —
My!

A może kiedyś dumna wieża katedry  Panny
Marji

spojrzy na cięhy Twój grób w Ogrodzie Strze
leckim «—

bo „odm ieniając formę" — nie byłeś, jak  J u 
dasz z Iśk arjó t 

i „nie zmieniłeś serca" do Tej, K tórąś kochał
dzieckiem.

KAZIMIERZ SKOW ROŃSKI.

Nb  h M  iiE ji w M ft
Nową jednostką adm in istracy jną w obrę

bie K ościoła katolickiego w Polsce jest diece
zja częstochowska, utw orzona dekretem  Papie
ża P iusa XI. w r. 1925. Pierw szy biskup n aj
młodszej diecezji polskiej dr. Teodor Kubina 
Ślązak ze Świętochłowic, objął w posiadanie 
diecezję w dniu 2 lutego 1926. Diecezja^ po
w stała z części diecezji W łocławskiej i diece
zji K ieleckiej, ze sto licą w Częstochowie, f i l i i  
się więc n ie jako  do Jasnej Góry i N. M. f \  Cżę- 
śtććhow ska. K rólow a K orony Polskiej jest 
przemożną P atronką  diecezji. Można powie
dzieć, iż je s t to diecezja, której charak te r ńa- 
daje ludność robotnicza, bowiem cale Zagłębie 
D ąbrowiecko-Sosuowieckie i Częstoch^Srśkic 
należy do diecezji. Diecezja dzieli ślę na 15 de
kanatów , liczba wiernych, jak w ykazuje 1*0-. 
m atyzm  n a  rok  1929 w ynosi 923.741 Kapłanów, 
zajętych w duszpasterstw ie liezy diecezja 275. 
P arafij 175. Zajętych w szkołach nauczy c-fet? 
religji 38, Księży zakonnych 67/ Kościółtfw 
i kap lic  205.

D iecezja przez pierwsze la ta  swego iltńłe- 
nia przechodzi okres offganażacyjdy i dżięki 
niezm ordowanej eiiergji biskupa trudności -po
woli zostają przezwyciężone. Ks. Biskup objął 
już w posiadanie ka ted rę , w spaniały kóóciół 
pOd wezw. św. RodżSfty. Zorganizował Seuffna- 
rju-m Duchowne w K rakow ie, mieRzCząee £ię 
tym czasow o u 0 0 . B ernardynów , ale jtli .pfo* 
wadzi się robo ty  ókołó wzMemenia włafcttógo 
budynku Seminarjum pod Wawelem* R ektorem  
Seminarjum Częstochowskiego jest lis . P raU t 
Kazimierz Makowski.

Pod okiem wytrawnego Pasterza d io c w ^
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Dla P. T. Duchowieństwa!
znaczne algi uAnabyctu zegarów  i zegarków  

w. lepszych fabryk

A. fa flfto ro s fti
&  &  z e g a rm is trz  &
3 fe a ftd i» , u l i c a  g r o d a J ł a  £ .  1.

Skład fabryczny założony w r. 1658. 
Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

J la  zienmiactk

k tó ry  sam  dużo pisał o sprawie społecznej 
i praktycznie działał, rozw ija się praca społe
czna w  diecezji i organizuje się dzieło Akcji 
katolickiej. Na czele Związku Misyjnego 
i Dzieła R ozkrzew iania W iary sto ją Ks. Gro
chowski i Ks. Szewczyk, Ligę K atolicką pro- [ 
wadzi jako  sekre tarz Ks. Bilski, k tó ry  również 
kieruje Stowarzyszeniam i robotników  chrześci
jańskich. Związki diecezjalne młodzieży mę
skiej i żeńskiej troskliw ie rozwija ks. Ja n  Do- 
m arańczyk/ Ks. B iskup K ubina w zrozumieniu 
wielkiego znaczenia p rasy  katolickiej założył 
pismo diecezjalne ,,N iedziela", k tóre pod redak 
cją Ks. dr. Mondrego zdobywa coraz liczniej
sze rzesze czytelników. Sodalicjami młodzieży 
żeńskiej zajmuje się ks. prof. W esołowski, so- 
dalicje m ęskie prowadzi ks. K asprzak. Przy 
boku Ks. Biskupa O rdynariusza pracuje jako 
w ikary  generalny Ks. P ra ła t Mirecki.

W  nowej diecezji rozw ija się coraz bujniej 
życie zakonne. A więc na Jasnej Górze dalej 
stróżam i skarbu narodow ego są 0 0 .  Paulini 
z generalnym  Przeorem  O. Fioire-m M arkiewi
czem i Fodiprzeorem 0 . Piusem Przeźrlzieck.m.
W  Częstochowie pracują B racia Szkolni, 0 0 . 
F ranciszkanie działają w Radom sku, 0 0 . Rc- 

dorm aci w W ieluniu, 0 0 . Dominikanie w słyn
nych Gidlach, Misjonarze św. Rodziny w W ie
luniu.. SS. Dominiikanki znajdują się w Przy- 
Towie, SS. N azaretanki w Częstochowie. Opie
kę nad zaniedbanymi, dziewczętami prowadzą 
SS. M. B. Miłosierdzia .w Częstochowie. W die
cezji są ponadto zgrom adzenia: SS. Sercanki 
w Radomsku i Radzieehowicach, Bernardynki 
w W ieluniu. SS. Rodziny Marji w Radom sku, 
gdzie prowadzą schronisko sierot i w Piaszczy- 
cach. SS. Służebniczki -w Częstochowie. Będzi
nie, Leszniowie i Zagórzu. SS. Zm artwych
w stanki m ają dom i szkołę p. n. ..Szkoła han- 
dicwo-przem ysłow a" dla dziewcząt w Często
chowie. SS. Szarytki pracują w Częstochowie, 
Dąbrowie Górniczej, Pogcniu i Wieluniu. SS. 
od Męki P. J . w Grcdźcu i w Strzem ieszycach, 
SS. św. Urszuli w Kom ornikach.

Diecezja w dniach 28, 29 i 30 czerwca bę
dzie świeciła w ielkie święto, a mianowicie 
Kongres Eucharystyczny. Kongres ten odbę
dzie się ,w stolicy zagłębia węglowego w So
snowcu i będzie już drugim TC°n grosem, k tóry  
P asterz diecezji organizuje. Wzmoże on życie 
katolickie w najm łodszej diecezji polskiej.

Orj.

przyjm uje od nowego roku szkolnego chłop
ców pilnych i pobożnych, chcących się k sz ta ł
cić n a  księży i m isjonarzy do swego Kolegjum 
Serafickiego we Lwowie po ukończonej klasie 
trzeciej, czw artej i piątej gimnazjum hum ani
stycznego, względnie po ukończonej szkole po
wszechnej ze świadectwem  egzaminu w stępne
go do k lasy  czw artej.

O płata za utrzym anie w ynosi ty lko  30 zł. 
m iesięcznie oprócz ubran ia i bielizny, które 
chłopcy m ają mieć z domu. Bliższych inform a
cji udziela: Rektor Koiegjum 00 . Reformatów, 
Lwów ul. Janow ska 66.

Po ukończonej zaś szóstej klasie gim nazjal
nej i wzwyż m ają się zgłaszać kandydaci na 
k leryków  do  urzędu Prow incjalskiego 0 0 .  Re
form atów w  K rakow ie, skąd otrzym ają przy
jęcie w prost do N ow icjatu bez żadnej opłaty, 
prócz w ym aganych św iadectw  i w ypraw y 
w bieliźnie i ubraniu. Zgłaszać się należy tak  
do Lw owa jak  i do K rakow a ja k  najwcześniej, 
abyśm y zbyt późno proszącym  nie byli zmu
szeni odmówić przyjęcia.

Prof. J. Rozwadowski doktorem h. c. 
Uniw. Poznańskiego.

W sali rek to ra tu  U niw ersytetu Poznańskie
go odbyła się ostatn io  uroczysta prom ocja dr. 
Ja n a  Michała Rozwadow skiego, profesora Uniw 
Jagiellońskiego, b. prezesa Polskiej Akademji 
Umiejętności, na doktora honoris causa w ydzia
łu hum anistysznego U niw ersytetu Poznańskie
go.

Korespondenci pism zagranicznych 
z Berlina przybyli do Polski.

Do Gdańska, przybyła ostatnio wycieczka 
korespondentów  pism zagranicznych z Berlina. 
Są to korespondenci pism polskich, francuskich, 
angielskich, amerykańskich, rosyjskich, duń
skich, szwedzkich, holenderskich i innych, 
w liczbie około 50 osób. W imieniu Komisarza 
Generalnego Rzplit.cj powitał gości referent pra 
sowy dr. Biernowski ,w imieniu senatu  dr. W a
gner, oraz delegat związku dziennikarzy gdań
skich. Senat G dańska wydał na cześć gośńi 
obiad, na którym  mowę powitalną wygłosił 
prezydent senatu Sahm.

Znowu zbrodnia świętokradztwa 
w Warszawie.

Onegdaj w nocy niewykryci złodzieje w kra
dli się do kościoła Najśw. Marji Panny w W ar
szawie. Łupem świętokradzców padły pierścion
ki, obrączki, medaliki, łańcuszki i t. p. na urnę 
około 500 zł. Zuchwali złodzieje usiłowali ró
wnież rozbić blaszaną puszkę do ofiar, lecz z a 
mach okazał się zbyt mocny. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo.

Żydzi chcieli ukamienować swojego 
współwyznawcę.

Grupa żydowskich ortodoksów  w Mińsku, 
oburzona postępkiem  niejakiego Gryszkiina, 
k tó :y  ożenił się z chrześcijanką, postanow iła 
zastosow ać wobec, ^przestępcy" karę biblijną, 
polegającą na ukam ienow aniu cdszczepieńca. 
Tłum zaciekłych żydów, uzbrojony w kam ie
nie, zaczął szturm ować dcm . zamieszkały 
przez Gryszkina- i gdyby nie energiczna in te r
w encja policji. Gryszkin zostałby niewątpliwie 
przez fanatyków  żydow skich ukam ienow any. 
Uczestników tej dizikiej aw antury  aresztow ano 
i oddano do  dyspozycji prokuratora, k tóry  
y. oprowadzi proces przeciw ko ..biblijnym sę
dziom".

BONIFRATRZY WRACAJĄ DO WILNA.
D ługoletni za ta rg  0 0 .  Bonifratrów  z w ła

dzam i kom un al/n emł W ilna w sprawie zw rotu 
k laszto ru  i .przytułku d la  opuszczonych i bie
dnych został obecnie załatw iony w ten spo
sób, iż 0 0 .  Bonifratrom  zwrócony zostanie k la 
sztor w a z  z przytułkiem , prowadzonym  do
tychczas przez m iasto, co umożliwi 0 0 . Boni
fratrom  w m ów ienie działalności na  terenie 
W ilna.

NOWI PROFESOROWIE ZWYCZAJNI 
UNIWERSYTETÓW.

Profesor nadzw yczajny U niw ersytetu S tefa
na Batorego w W ilnie, dr. M. Sękowski, m iano
w any został profesorem zw yczajnym  chemji fi
zjologicznej na wydziale lekarskim  tego uni
w ersy te tu ; docent U niw ersytetu Poznańskiego, 
dr. J. W itkowski, m ianow any został profesorem 
nadzw yczajnym  astronom ji, profesor zaś nad
zwyczajny na tym  Uniwersytecie, dr. J. Suł
kow ski, m ianow any został profesorem zwyczaj
nym praw a handlowego i wekslowego.

100 TYS. OSÓB ZJEDZIE NA KONGRES
EUCHARYSTYCZNY W SOSNOWCU.

W związku z kongresem  eucharystycznym , 
który  rozpoczyna się w Sosnowcu psrzybyło już 
ponad 1.000 osób z dalszym  okolic, k tó re  roz
mieszczono w przygotow anych przez kom itet 
kw aterach. Na kongres zgłosiły przybycie licz
ne pielgrzym ki z w ojew ództw a kieleckiego, 
śląskiego i krakow skiego, oraz dalszych oko
lic. W kongresie weźmie udział 6 biskupów, 
z biskupem diecezji częstochowskiej dr. Kubiną 
na czele. Na kongres spodziewany jest zjazd 
do Sosnowca około 100.090 osób. Ulice m iasta  
zostały udekorow ane. Mowy na. akadem ji ora.z 
nabożeństw ie w kościele będą nadaw ane przez 
radjo.

FATALNE WARUNKI NA NOWYM DWORCU 
W RABCE.

Kosztem ćwierć miljcma złotych postaw io
no w Rabce nowy dworzec kolejow y, k tó ry  
ani w części nie zd-oła zaspokoić po trzeb zwią
zanych z frekw encją przyjezdnych. W pocze
kalniach brak ławek a  term in oddania dw orca 
do ogólnego użytku usta lony  na dzień 15 m a
ja  został przesunięty n a  15 lipea. Oświetlenie 
dw orca szw ankuje, przyjezdny ma wrażenie, że 
nie przyjechał do zdrojow iska, lecz gdzieś do 
zapadłej -dziury. I to  w szystko aż za ćwierć 
miljoma złotych. (Połap.).

TYSIĄC STRAŻY POŻARNYCH W WOJEW.
KIELECKIEM.

We wsi Czajkowie w powiecie Sandom ier
skim odbyła się w obecności wojewody kielec
kiego, K orsaka, uroczystość założenia 1001-ej 
straży pożarnej na obszarze województwa Kie
leckiego. Osiągnięcie tak  im ponującej liczPy 
straży  pożarnych staw ia województwo K ielec
kie w rzędzie najlepiej ubezpieczonych przed 
pożarami województw.

£  cfflic^o ś w ia ta .
Polska podróż łodzią przez Atlantyk.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że dw aj P olacy  
z Bronson w S tanach  Zjednoczonych: Jan Lep- 
picli i Konrad Kubatka wraz z trzema Amery- 
kaninami w yruszają w kró tce  n a  niewielkiej 
łodzi m otorow ej z Toledo, przez jeziora Eri 
Ontario, rzekę św. W aw rzyńca i A tlan tyk  do 
H am burga. Łódź skonstruowana została przez 
Lepjpicba, który jest inicjatorem i kierowni
kiem tej transatlantyckiej wycieczki łodzią 
przez Atlantyk.

Książka o Polsce nagrodzona 
w St. Zjednoczonych.

Doroczną nagrodę American L ibrary Asso- 
cia-tion, przyznaw aną przez A m erykańskie 
Stow. B ibljotek Publicznych, otrzym ała za rok 
1928 powieść historyczna prof. Kelly p. t. 
„Trumpeter of Crecow" („Trębacz z Wieży 
Marjackiej”). N agroda American L ibrary  Asso- 
ciation przyznaw ana jest autorow i najlepszej i 
najpoczytniejszej książki dla młodzieży, w yda
nej w ciągi; ub. r. w  Stanach Zjedn. ProT. Kel
ly był pierwszym uczonym amerykańskim, k tó 
ry pod egidą Fundacji Kościuszkowskiej w Sta. 
nach Zjedn. odbył podróż po Polsce, podobni* 
jak  prof. Dyboski odbył podróż po Stanach 

.Zjednoczonych.

i  — ■ a

Pomyślny etap lotu Australja —  Anglja,
Samolot „Southern Cross-’, na którym  lot

nicy Kinford, Smith i Ulm podjęli lo t z Austra- 
lji do Anglji, przebył pomyślnie pierwszy etap 
. wylądował w Derby (północno-zachodnia 
A ustralja), skąd w yrusza w dalszą drogę.

Amerykanie i Szwedzi zrywają sią 
jeszcze do lotu.

Lotnicy am erykańscy R. Williams i Lewis 
Jauccy , k tórych  sam olot uległ uszkodzeniu 
w czasie pierwszego w zlotu, 13 bm., wyruszyli 
onegdaj z Roosevelt£ield n a  jednopłatow cu 
. Bellanca" do Old Orchard, celem dokonania 
stam tąd lek i transa tlan tyck iego  do Rzymu. 
Z oowodu niepom yślnej pogody lo tn icy  wylą
dowali na lotnisku w Portland. S tart odłożony 
do po lep^zeńa w arunków  atm osferycznych.

W edług doniesień z R eykjaw ik w Islantdji, 
lotnicy szwedzcy, którzy już cz terokrotnie zry
wali się do przelotu nad A tlantykiem  na sam o
locie „Sverige", ostatn io  zdecydow ali się na 
jedną, jeszcze próbę. P odn iety  dodają Im n ie
zwykle pomyślne doniesienia m eteorologiczne 
z nad A tlan tyku .

Philips spalił się w samolocie.
W edług w iadom ości z N. Jo rku , n a  lo tn i

sku Rooseveltfield w ydarzy ła się w  tych' 
dniach ka tastro fa  lotnicza. Oto sam olot, pilo
tow any przez syna znanego w świecie przem y
słowca Philipsa, spadł i spalił się w skutek  
eksplozji zbiornika benzynowego. Philips spalił 
się żywcem. Drugi pasażer został w yrzucony 
z sam olotu i odniósł ta k  ciężkie obrażenia, że 
w krótkim  czasie zm arł w  szpitalu .

Zderzenie pociągów osobowych 
w pełnym biegu.

W pobliżu stac ji Sassenow koło R ygi zde
rzyły  się w  tych dniach 2 przepełnione pocią
gi osobowe w pełnym biegu. Katastrofa pociąg
nęła za sobą śmierć 4 osób, w tem 3 kondukto
rów, 17 pasażerów odniosło obrażenia, z nich 
7 ciężkie. W agony pakunkow e oraz wagon 
pocztowy zostały  całkow icie zdruzgotane. Ma
szynista  cudem nie odniósł najm niejszego obra
żenia. W ina za katastro fę  spada n a  kierow ni
k a  ruchu na stacji Thorensberg, k tó ry  skiero
wał jądące w przeciwnych kierunkach pociągi 
na jeden tor.

22 ofiary wybuchu w fabryce gumy 
w Bratislawie.

W edług wiadom ości z Pragi, w fabryce gu
my w Bratislaw ie (Preszburg) w ydarzyła się 
w tych dniach w ielka eksplozja, od k tórej za
waliło się całe skrzydło gm achu fabrycznego. 
Eksplozja spowodowała groźny pożar. Do akcji 
ratunkow ej zawezwano wojsko. Dotychczas 
wydobyto z gruzów 8 zabitych i 14 ciężko ran
nych, istnieje jednak obawa, że pod gruzami 
znajduje się więcej ofiar.

.,Minuta ciemności" ku czci elektryki.
A m eryka obchodzi w tym  roku 50-lecie w y

nalezienia św iatła elektrycznego. K ulm inacyj
ny m om ent obchodu nastąpi w dniu 23 paź
dziernika b. r., w którym  odbędzie się t  z w. 
„minuta ciemności". O oznaczonej godzinie T o
masz Edison naciśnie w swem laboratorjum  g u 
zik elektryczny; w tej chwili zgasną w szystkie 
św iatła w S tanach Zjednoczonych, by w m inu
tę potem ponownie zajaśnieć.

W związku z 50-leciem elektryki urząd 
pocztow y Stanów  Zjednocz, w ydaje pam iątko
wy 2-centowy znaczek pocztowy z podobizną 
żarówki, obok której w idnieje napis „E lektric 
L igbts Golden Jubilee".

ZGON COURTELINA.

Znany pisarz francuski, hum orysta i sa ty 
ryk, George Courtełin, którem u przed k ilku  
dniami am putow ano obie nogi, zm arł skutkiem  
gangreny, przeżywiszy 69 lat.

GIGANTYCZNY „PAŁAC SZTUKI"
W  NOWYM JORKU.

W Nowym Jo rk u  w ybudow any zostanie 
najw iększy gmach n a  świecie, pośw ięcony 
sztuce.' P ro jek tow any drapacz chmur, k tórego 
koszt budowy obliczony jest na 10 mdljonów 
dolarów będzie mieścił galeije obrazów, stu- 
dja, szkoły  m uzyczne, sale koncertow e oraz lo 
kale klubowe.

D’ANNUNZIO PODDAŁ SIĘ OPERACJI ' 
ŚLEPEJ KISZKI.

W edług doniesień w łoskich dzienników , G. 
D‘Anmunzio poddał się onegdaj w  willi swej 
nad jeziorem G arda operacja ślepej kiszki. Ze 
względu na stan serca poety  operacja odbyła się 
bez naTkozy, w  obecności 5 lekarzy. S tan  cho
rego jest zadow alniający.

SAMOBÓJSTWO CAŁEJ RODZINY.
Ja k  donoszą z E rfurtu , w łaścicieli domu 

bankowego „H. Ullm ann", bra.ci Benno i Arno 
Ullmannów, znaleziono wraz z s io strą  oraz 
małżonką, jednego z nich, nieżywych w  ich' 
m ieszkaniu. P rzyczyną śsmeret było za trucie 
gazem świetlnym . Najwidoczniej chodzi w  tym 
w ypadku o poczwórne sam obójstw o.

Prowincjał 0 0 . Reformatów w Krakowie.

Knpmo fortepianu lab pianin* jest pokaźnym  w y d a tk iem . To też osoby, pragną
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić -jaka marka odpowiada ich 
środkom 1 wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst
kich firm, nznanych przez znaweów za najlepsze jak B eoh ste in  — B ltithner — 
B ósendorfer — Ehirbar — August F rster  — G aveau — S chw eighofer i t p. 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KRAKÓW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.
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Generał Bem, obrońca wolności Polski i Węgier
II. N a  w iadom ość  o w y b u ch u  rew o lu c ji 

w  A u strji w y je c h a ł p en . B em  do  L w ow a, 
a s ta m tą d  do  W ied n ia , gd z ie  rew o lu c jo n i
ści p o w ierzy li m u obronę W iednia p rzed  
n a d c ią g a ją c y m  fe ld m arsza łk ie m  ce sa rsk im , 
ks. W in d isc h g ra e tz em . B em  o b ją ł k o m en d ę , 
a le  s to lic y  n ie  m o żn a  b y ło  ob ron ić . W obec 
te g o  B em  w  p rz e b ra n iu  p rz e d a r ł się na 
W ągry, gd z ie  p rz y ję to  g o  z o tw a rte m i r ę 
kam i. O trzy m a ł n a jp ie rw  d o w ó d ztw o  n a d  
d w o m a d y w iz jam i p o w sta ń c ó w  w ęg ie rsk ich  
w  M ałych  K a rp a ta c h . B y łb y  m oże o d raz u  
o trz y m a ł n ac ze ln e  s ta n o w isk o , g d y b y  n ie 
p o p a d ł w  sp ó r z e m ig ran ta m i po lsk im i, k tó 
rzy  ch c ie li fo rm ow ać le g jo n  po lsk i. B em  
tw ie rd z ił, że tw o rze n ie  ta k ie g o  le g jo n u  b y  
ło b y  p rzed w czesn em  i śc ią g n ę ło b y  n a  W ę 
g ry  w o jsk a  c a ra  ro sy jsk ie g o  M iko ła ja . W o 
b ec  teg o  Bem  ch c ia ł tw o rz y ć  o g ó ln y  le g jo n  
s ło w iań sk i. N a  t le  te j ró żn ic y  z d a ń  o c h o t
n icy  p o lscy , m ięd zy  k tó ry m i b y ło  w ie lu  z a 
c ię ty c h  p rze c iw n ik ó w  B em a z P a ry ż a , 
o k rzy c ze li go  z d ra jc ą , a  n ie ja k i K o ło d z ie j
sk i zranił g o  z p is to le tu . T e  sw a ry  za sz k o 
d ziły  P o lak o m  w  o czach  m as w ęg ie rsk ich .

B em  o trz y m a ł dow ód ztw o nad  w ojskam i 
przeznaczonem i do od zysk an ia  S iedm iogro
du, o b sa d zo n e g o  przez  s iln y  k o rp u s  a u s tr ja -  
ck i, o raz  liczn e  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  ru 
m u ń sk ie  i n ie m ie ck ie , z w a lcz a jące  p o w s ta 
n ie  w ęg ie rsk ie . G łów ne m ia s ta  b y ły  w  rę 
kach A u s tr ja k ó w . B em  m ia ł za led w ie  k i lk a 
n aśc ie  ty s ię c y  s ła b o  w y ćw iczo n eg o  w o jsk a . 
M imo to  s y tu a c ja  w k ró tc e  się zm ien iła  d z ię 
k i n ie zw y k łe m u  ta le n to w i w o jen n e m u  B e 
m a. O b jąw szy  15 g ru d n ia  1848 r. k o m en d ę  
s to c z y ł on  ju ż  w  c z te ry  d n i p o te m  zw y c ię
sk ą  b itw ę z A u s tr ja k a m i, a  w  n a s tę p n y c h  
dw óch ty g o d n ia c h  je szcze  k ilk a  p o ty c z e k  
i osw obod ził znaczną część  Siedm iogrodu.

A u s tr ja c y  p o ru sza li s ię  pow oli, lę k liw ie , 
w e d łu g  s ta re g o  szab lo n u . B em  zaś w y k o 
n y w a ł b ły sk a w ic z n e  m a rsz e , n a p a d a ł ta m , 
g d z ie  s ię  g o  zu p e łn ie  n ie  sp o d z iew an o , w y 
ślizg iw a ł się  z ręczn ie , g d y  go  p ró b o w an o  
o to c zy ć  i n a w e t co fa jąc  się a ta k o w a ł i ro z 
b ija ł m n ie jsze  o d d z ia ły  n ie p rz y ja c ie lsk ie . 
Ż o łn ie rze , ro zg rzan i zw y c ięs tw am i, sz li za 
a im  ślepo, w ie rząc  w  jeg o  g w iazd ę .

O sw obodziw szy  p ó łn o c n y  S iedm iog ród  
rzu c ił się  B em  n a  w o jsk a  a u s tr ja c k ie  w  p o 
łu d n io w e j części k ra ju . Mimo szczu p ły ch  
sił pob ił A u s tr ja k ó w  k ilk a  ra z y  i w o jo w ał 
szczęśliw ie  n a w e t w te d y , g d y  z W o ło szc zy 
zny w k ro c z y ły  w o jsk a  ro sy jsk ie . I le k ro ć  
k tóryś z je g o  p o d k o m e n d n y ch  p o n ió s ł k lę 
sk ę , p rz y b y w a ł sam  n a  zag ro żo n e  m ie jsce  
i o d p a r łsz y  w ro g a  ru sz a ł znow u  ta m , sk ą d  
g ro z iło  n ie b ez p iec ze ń stw a . W  m a rc u  1849 
ro k u  zd o ła ł w reszc ie  w y rz u c ić  n ie p rz y ja c ió ł 
z S ied m io g ro d u  praw ne zupe łn ie . W  n a g ro 
d ę  o trz y m a ł n a jw y ż sz y  o rd e r  w ęg ie rsk i.

U  b o k u  B em a ja k o  a d ju ta n t  w a lczy ł 
n a jw ię k sz y  p o e ta , ja k ie g o  w y d a ł n a ró d  w ę
g ie rsk i, A le k s a n d e r  P e to fi. U w ielb ien ie , j a 
k ie m  o ta c z a ł P e to f i sw ego  w o d za , u w id o cz 
n iło  się  w  jeg o  u tw o ra c h  p o e ty c k ic h . W  n ie 
szczęśliw e j b itw ie  p o d  S eg eszw arem  (31-go 
lip c a  1849 r.) p a d ł P e to f i w  26-ym  ro k u  
ży c ia .

W  k w ie tn iu  p rze p ro w ad z ił B em  zw y c ię
s k ą  k a m p a n ję  w  B an acie. P o tem  n a s ta ło  
k i lk a  ty g o d n i w zg lę d n eg o  o d p o cz y n k u ^  -— 
W  le c ie  ro zp o c zę ły  się  n a  now o  ciężk ie  
w alk i, g d y ż  n a  pom oc A u s tr ja k o m  w y sła ł

c a r  M ikołaj k ilk a  k o rp u só w  po d  n acze ln em  
d o w ó d z tw em  P ask ie w icz a . B y  u p rzed z ić  
n ie p rz y ja c ie la  B em  w p a d ł do  M ołdaw ji 
i s to c z y ł k ilk a  p o ty c z e k  z ro sy js ld e m i w o j
sk am i g en . L iid e rsa , a le  n ie  zd o ław sz y  w y 
w o łać  p o w ita n ia  co fn ą ł się do  S ied m io g ro 
du . U leg ł w  k o ń c u  p rze w a d ze  n ie p rz y ja c ie l
sk ie j w  b itw a c h  pod  S eg esw a r i p o d  Sy- 
b inem , a le  opóźn ił poch ó d  w o jsk  ro sy j
sk ich .

W  n a jk ry ty c z n ie js z e j chw ili rzą d  w i 
g ie rsk i p o w ierz y ł Bemowu n ac ze ln e  d o 
w ództw o . P rz y ją ł je  i n a ty c h m ia s t w  d n iu  
9 s ie rp n ia  1849 r. s to c z y ł b itw ę  pod  T e- 
m eszw arem . Z o sta ł je d n a k  ra n io n y , a  ar-

g en . G b rg e y a  p o d  Y ilag o s n a s tą p i ł  w  w o j
sk u  zu p e łn y  u p a d e k  d u ch a . Bem  złoży ł k o 
m en d ę  i w y je c h a ł do  T u rc ji.

T u  przyjął islam . J e g o  b io g ra f  p rz y ta 
cza  lis t do lir. T e le k y ’eg o , w  k tó ry m  Bem  
s tw ie rd z a , że zm ienił religję, by uzysk ać  
w yższe  d ow ód ztw o w ojsk ow e i m óc k ie d y ś  
ń a  czele z re o rg a n izo w an e j a rm ji tu re c k ie j 
w a lczy ć  o w oln ość P o lsk i i W ęgier. T w ie r
dził, że ..p o św ię ca jąc  fo rm ę, n ie  odm ien iłem  
se rc a , w  k tó re m  w ia ra  w  N iego  (B oga) p o 
z o s ta ła " . R zecz ja sn a , że n a w e t ta k ie  p o 
budki. n ie  m o g ą  o d s tę p s tw a  od w ia ry  u s p ra 
w ied liw ić.

D y p lo m a c ja  ro s y jsk a  za n ie p o k o iła  się 
d z ia ła ln o śc ią  B em a. N a  je j żą d an ie  m usieli 
T u rc y  w y s ła ć  g e n e ra ła  do  A leppo , gdzie  
ja k o  M u rad -P asza  w d n iu  10 g ru d n ia  1850

m ja  p o b ita . N a w iadom ość o k a p i tu la c j i ' ro k u  życie zak o ń czy ł.

Bema pamięci żałobny rapsod.
Ju s ju ra n d u m  pa tr i d a tu m  usque 

a d  h an e  diem  ira  s e rv a v i“ ...
A nn i bal.

—  Czemu, cieniu odjeżdżasz, ręce złam aw szy na pancerz, 
Przy pochodniach, co skram i grają ok o ło  tw ych  kolan?  
Miecz w aw rzynem  zielon y  i grom nic płakaniem  dziś polan, 
R w ie się  sok ół i koń tw ój podryw a stopę jak tancerz.
—  W ieją, w ieją proporce i zaw iew ają na siebie  
Jak  nam ioty  ruchom e w ojsk  koczujących  po niebie.
Trąby d ługie w e łkaniu aż się  zan oszą  i znaki 
Pokłaniają się  z góry  opuszczonem i Skrzydłam i,
Jak  w łóczniam i przebite sm oki, jaszczu ry  i p taki...
Jak o w iele p om ysłów , któreś d ościgal w łóczniam i...

—  Idą panny żałobne, jedne podnoszą ram iona  
Ze snopam i w onnem i, które w iatr w  górze rozryw a,
D rugie w  konchy zbierając łzę, co s ię  z tw arzy odryw a,
Inne drogi szukając, cboć przed w iekam i zrobiona!
Inne tłu k ąc o  ziem ię w ielk ie  g lin ian e naczyn ia ,
C zego k lek ot w  pękaniu jeszcze sm ętn ości przyczynia...

—  C hłopcy biją w  topory pobłękitn iałe od nieba,
W  tarcze rude od św iateł biją pachołki służebne, 
Przeogrom na ch orągiew , co  się w śród dym ów  koleba  
W łóczni ostrzem  o łuki rzek łbyś, oparte p o d -n ie b n e !---------

W chodzą w w ąw óz i t o n ą .. w ychodzą w św iatło  k siężyca  
I czernieją na niebie, a b lask ich zim ny om usnął,
I po ostrzach jak  gw iazda sp aść n iem ogąca prześw ieca, 
Chorał ucichł by nagle i znów jak fala w yplusnął...

—  D alej —  dalej aż k ied y  sto czy ć  się  przyjdzie do grobu  
I czelu śc ie  zobaczym  czarne, co  czyha za drogą,
K tóre aby przesadzić L udzkość nie znajdzie sposobu, 
W łóczn ią  tw eg o  rum aka zeprzem jak starą ostrogą...

—  I pow lecze-m  korow ód, sm ęcąc u jęte snem  grody,
W  bram y bijąc urnami, gw izdając w  szczerby toporów  
A ż się m ury Jerych a porozw alają jak k łody,
Serca zem dlałe ocu cą  —  pleśń z oczu  zgarną narody...

 D a le j  d a le j ---------

CYPR JAN KAMIL NORWID.

Z e  św iata fitm u.
UCIECHA. „Nowoczesny Casanowa". Tyle jest 

«r tym filmie nieprawdopodobieństwa i wesołości, 
te jedna z drugą wiażae się, daje wcale dowcipną, 
lekką komedję, dość gładko przeprowadzoną te
matycznie i obfitującą w momenty charaktery ty 
czne, jak np. trafnie oddane sceny z życia prowin
cjonalnego miasteczka. Poza diiżą dozą dowcipu 
sytuacyjnego, znajdujemy tam jeszcze więcej bar
dzo kuso ubranych ,,girls“, którerni ponad miarę 
przeładowane są zawsze filmy niemieckie.

WARSZAWA. „Nie ożenię się“ Komedja ame
rykańska o silnem zacięciu farsowem. Dużo w niej 
ruchu, śmiechu i arcykomicznych momentów do
brze i składnie zainscenizowanych. Lois Moraa 
w podwójnej roli roztrzepanej ..garsonki'4 i panny 
„cnotliwej" z dawnych, purytańskich lat, — oka
zała się interesującą dzięki zaletom fizycznym i 
prostocie niewymuszonej gry. Arten.

Zawodowa

Z w i ą z e k 11  ml ajtjaji
Maioti&foi€8h M ra w e ó w

3f i « a R ó m ,  u& icm  & I o r j a t i k s l k a i
1  f f l O f a c a -  | piękne i ta me

Kilimy Gliniańskie
wyłączne zastępstwo na Kraków

na wyjazd do kąpiel i lotnisk:

Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t  p. nadszedł świeży transport!

aków, ul. Karmelicka 32. II. p.
pisy i informacje do 1 września 
łownie, od 1 do 15 września 
osobiście w  kancelarji szkoły.

Rzeczy ciekawa
Po 7 latach ietargu przebudziła się

Moskiewskie pismo „Bie&nota" donosi, że 
w m oskiewskim  domu chronicznie chorych prze 
budziła się ze snu letargicznego m ieszkanka 
wsi Bolszyje Saltyki gubem ji rjazańskioj E utok  
sja L itiagina. Wieśniaczka wpadła w letarg 
w r. 1922 gdy liczyła lat 10. L itiagina przez 
cały czas znajdyw ała się pod nieustanuym  nad
zorem lekarskim . Dzięki sztucznem u odżywia
niu organizm jej pracow ał i przez 7 la t śpiączki

Br. Konstanty G la zó r
były asystent Klinik U. Jagieł!, 

o r d y n u ł e  w  l e t n i m  s ę z o n l e

w MARJENBADZIE „Hotel Imperjai"

m i m i m  n u i i i
Kra&ów, uf. Grzegórzecka 17.
N r. le ie f .  4 1 0 3 , m l e s z f t a n l a  0 2 4 0 .

u r żą d za  p o g r z e b y  o d  n a jsk r o m n ie j 
sz y c h  d o  n a jw s p a n ia ls z y c h , p r z e 
p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i p r z e w o z y  
z w ło k  d o  w s z y s tk ic h  k ra ji. —  

C en y  u m ia r k o w a n e .

Sport.
Dwa dni sportu w Krakowie 

29 i 30 czerwca.
Imprezy sportowe ostatnich dni czerwca, 

t. j. w sobotę i niedzielę, na terenie K rakow a, 
są bardzo urozmaicone. Ze spo tkań  ligowych  
odbędą, się dw a nadzw yczaj interesujące, a to: 
w sobotę 29 b. ni. gra m istrzowska Wisła 
z łódzkim i Turystami n a  w łasnem  boisku, zaś 
w niedzielę zjeżdża I. F. C. z K atow ic w gości
nę do Garbarni. Początek pierwszego meczu 
c godz. 5.45, drugiego —  o godz. 6 po południu. 

Na torze „CracOvii“ rozegrane zostaną 
w sobotę wyścigi kolarskie o mistrzostwo Kra* 
kowa, w niedzielę zaś startow ać będą, opróes 
miejscowych, także i zawodnicy stołeczni, łódz
cy i kaliscy. P oczątek  w obydw a dni o godz. 4 
po południu.

Pozatem  T. S. Wisła urządza międzyklubo* 
we zawody lekkoatletyczne n a  własnem boisku 
dnia 29 b. m. o godz. 9 rano, a w Parku Kra
kowskim odbyw a się dalszy ciąg rozgryw ek 
międzynarodowych o tennisowe mistrzostwo 
Krakowa. Zaw ody te trw ają  od godz. 9 rano do 
zmroku.

ZAGRANICZNE DRUŻYNY W POLSCE.

Do W arszawy przybywa doskonała drużyna 
w ęgierska „N em zetti’* z Budapesztu i w  so
botę (29 b. m.) rozegra mecz z Legją. Po me
czu z Legją wyjedzie „N em zetti" do Łodzi, 
gdzie spotka się w niedzielę z Ł. K. S-em.

2 lipca rozpoczyna tournee po Polsce zawer
dowy klub żydowski „Hakoah" z W iednia, 
k tóry  obecnie po zdobyciu mistrzostwa, drugiej 
klasy, w raca do I-szej ligi w iedeńskiej. Pro
gram  pobytu tej d rużyny w Polsce przewiduje 
następujące mecze: 3 lipca mecz z Polonją 
w stolicy, 6 lipca spotkanie z reprezentacją Ka_ 
lisza, 7 lipca z Ł. K. S-em w Łodzi, 10 lipca 
z T urystam i, 13 lipca z L eg ją w stolicy.

SUKCES POLSKIEJ AMAZONKI NA  
ZAWODACH W  BUDAPESZCIE.

W  konkursie  skoków myśliwskich w  kafo-
gorji I. zwyciężył rot/m. Lequio (Italja) zajmu
jąc pierwsze i drugie miejsce na  dwóch ko
niach. T rzeci był mjr. Borsarelli (Italja). czwar
ty por. Gzowski. W  ciężkich 9kokach pań 
pierwsze m iejsce uzyskała p. Czajkowska (Pol
ska) na ..Alse", d rugie hr. Gytirlcy (Węgry)1 
n a  „F cn taine", i trzecie Anmele S taffel (Stow&j- 
carja) na „Sporty".

potężnie rozrósł się. Na krótko przed obudze
niem się chora silnie gorączkowała, temperatu
ra osiągała 40 stopni. Następnego dnia ledwie 
słyszalnie wyszeptała pierwsze słowa po 7-mio 
letniem milczeniu: „Chcę kartofli".

Kompromitacja!
W Oslo obradow ał niedaw no kongres mię

dzynarodow ej federacji łyżw iarskiej. PŁsma 
norweskie ubolewają, że Polska f Łotwa nie 
przysłały swych delegatów fachowych, tylko  
reprezentow ali je  przedstawiciele konsulatów. 
W trącono naw et ta k ą  uw agę: „Jak m oie udać 
•się na posiedzenie kongresu, jako  delegat, ozło* 
wiek, który nie wie, kim jes-t Son ja Henie «—» 
olim pijska m istrzyni w  jeździe sztucznej na lo
dzie*’.

N a tak ie  „dictum " niemile brzmiące, wy pa. 
da zaznaczyć, że choć w łyżw iarstw ie świato* 
wem (oczywiście poza hoekey‘em na locbśe, 
k tó ry  je s t specjalną grą), nie odgTywamy t i r  
dnej roli, powinien był jednak Polski Tm. Ł yż
w iarski w ysłać odpowiedzialnego deiegata* 
przez co uniknęlibyśm y kom prom itującego tkw 
porównania z Ł otw ą czy jakimś tam innym 
kraikiem. Niechże się to znowu nie powtórzy!

w Krakowie, ul. Szujskiego 4.
przyjmie kilka szkolnych  
dziewczynek na r. 1929)30.
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Zachwyt wzbudzający dramat niezwykłych przygód i miłości, rozgrywający się wśród 
bezkresnych preryj Zachodniej Ameryki. — W głównych rolach:

Barbara Bedford, o r a z  n ie z r ó w n a n y  Harry Hard
Program uzupełni arcywesoła farsa amerykańska. — Dla wszystkich dozwolone.

Początek o godzinie 5, 7, 9*10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ej, popołudnia.

Co słychać w Krakowie?
nabożeństwo żałobne za bohaterskich żołnierzy gen. Bema.

W czoraj, w przeddzień uroczystości ku czci 
gen. Bema, odbyło się uroczyste nabożeństw o 
żałobne w kościele M arjackim za bohaterskich 
żołnierzy z okresu w alk o niepodległość Polski 
i W ęgier pod rozkazam i gen. Bema. Mszę św. 
celebrował przed ołtarzem W ita Stw osza ks.
Tomera, penitencjarjusz przy kościele Najśw.
P anny  Marji. W nabożeństw ie wzięli udział 
przedstaw iciele w szystkich władz państwowych 
i sam orządow ych oraz wojskowości, reprezen
tanci św iata naukow ego, insty tucyj, wreszcie 
delegacje cechów i stow arzyszeń ze sz tandara
mi. W  presbiterjum  ustaw iły się delegacje mło
dzieży szkolnej, harcerzy, akadem ików , pocz
towców, kolejarzy, F ederacji Związków Obroń
ców Ojczyzny. Związku w eteranów  z r. 18G3,
Sokoła, inwalidów itd. W czasie nabożeństw a 
orkiestra 20 pip. odegrała na chórze szereg 
u tw orów  kościelnych, a po Mszy św. odśpie
w ano Salv© Regina.

Po południu rozpoczęła się dekoracja do
m ów  flagam i o barw ach państw a i m iasta. Na 
gm achu M agistratu wywieszono chorągwie
0 barw ach P aństw a Polskiego, W ęgier, Turcji
1 m. K rakow a. P rzyjazd na uroczystości po- 
gTzebowe zapowiedzieli: poseł w ęgierski w W ar
szawie, przedstaw iciele poselstw a tureckiego, 
oraz liczni reprezentanci sfer rządowych i spo
łecznych W ęgier.

DZISIEJSZY PROGRAM:

Godo. 10 rano: Pow itanie zwłok 'na gł.
dwoTC7. kolejowym , następnie pochód ulicami: 
Lubić-,, Baszfbw ą, Flo/rjańską, Rynkiem , 
Grodzką, pil. Bernardyńskim  na W awel.

Godz. 11.30 przedpoł.: Złożenie zwłok na 
dziedzińcu arkadow ym  W aw elu, składanie 
w ieńców i defilada wojska, P. W. i organiza- 
cya-

Niedziela, 30 czerwca: Godz. 7.30 rano:
Z biórka w ładz i delegacyj na dziedzińcu arka- 
dowym W awelu. Godz. 7.30 rano: Zniesienie 
trum ny n a  law etę przez wejście od ul. Podzam 
cze przez wojsko i delegacje. Godz. 7 rano: 
Odprowadzenie zwłok n a  gł. Dworzec ulicam i: 
Podzam cze, S traszew skiego, Podwalem , D una

jewskiego, Basztową, Lubicz. Godz. 9 rano: 
Odjazd pociągu do Tarnow a.

W Tarnowie.
Pociąg wiozący trum nę gen. Bema przy

bywa do Tarnowa dnia 30 bm. o godz. 10 rano.
Przybyw ające zwłoki w ita 21 -strzałów  arm a
tnich oraz hym ny: polski, w ęgierski i turecki. 
Przewodniczący polskiej delegacji szef dep. 
a rt. M. S. W ojsk, pułkow nik dypl. Emil Kru- 
kowicz-Przedrzym irski w  krótkiem  przemówie
niu oddaje zwłoki przedstaw icielow i m iasta , 
k tó ry  w odpowiedzi przejm uje zwłoki imieniem 
m iasta.

Po złożeniu trum ny n.a lawecie, sta je  kolo 
niej eskorta  honorowa. Pochód rusza ul. Kole
jow ą i zatrzym uje się przy bramie trium falnej, 
gdzie w ygłaszają przemówienia: przedstaw i
ciel w ęgierskiego kom itetu Bema oraz przed
staw iciel polskiego kom itetu. Ze strony  w ę
gierskiej przem aw ia tu  generał zbrojm istrz J e 
rzy bar. Ba-Ias, przew odniczący oficjalnej dele- 
gacjii węgierskiej przybyw ającej na uroczysto
ści, a ze strony  polskiej red. Grzywiński. N a
stępnie rusza pochód ulicam i: K rakow ską, W a
łową, Piłsudskiego i Bema do ogrodu Strzelec
kiego. U wejścia do ogrodu oczekuje R ada 
m iejska in corpore. Po przybyciu tu ta j trum ny 
w ygłasza, przemówienie przedstaw iciel arty le
rii polskiej, szef uzbrojenia O. K. I. pułk. Leon 
Dunin W olski, organizator polskiej arty lerji. 
Po (em przemówieniu trębacze arty lerji g rają 
fanfarę, a ustawione w ojska prezentują broń.

Z law ety zdejm ują trum nę oficerowie a r ty 
lerji i niosą ją aleją ogrodową, do Mauzoleum. 
T utaj przejmują trum nę delegaci w ęgierscy 
i wnoszą ją przez pom ost na sław ie, przybra
ny zielenią, do Mauzoleum, rrdzie sk ładają ją 
na st Opawa cli zew nętrznych. Z kolei naistępoje 
wniesienie przez arty lerzystów  trum ny między 
kolum ny Mauzolc-um, przyczem baterja  a rty le
rji. sto jąca za ogrodem, daje 21 strzałów . N a
stępnie w Mauzoleum sk ładane zostają wieńce 
oficjalne, nadesłane z zagranicy, w szystkie 
wieńce w ęgierskie oraz część wieńców z kraju. 
Po uroczystościach w  Mauzoleum następuje 
defilada w ulicy Piłsudskiego.

Jakie wycieczki odwiedzą Kraków?
O byw atelski K om itet przyjęcia wycieczek 

przygotow uje się do przyjęcia w najbliższych 
dniach następujących wycieczek: 1) W ycieczka 
Towarzystwa Sokołów z Ameryki, k tó ra  przy- 
jedzie do K rakow a w dniu 4 lipca i zabawi 
do dnia 7 lipca włącznie. W ycieczka liczy 63 
osób i weźmie udział w dniu 5 lipca w Aka- 
demji Sokolskiej urządzanej na  cześć czeskich 
Sokołów zjeżdżających do K rakow a w dniu 5 
lipca br. —  2) W ycieczka Catholic Association 
Party z Londynu przyjeżdża do K rakow a 
w  dniu 7 lipca rano w liczbie 70 osób, w czem 
16 księży. Pomiędzy gośćmi znajduje się ks. 
kardynał Bournc w raz z sekretarzem  oraz sze-

reg w ybitnych osobistości ze św iata londyń
skiego. — 3) W dniu 8 lipca przyjeżdża do K ra
kow a wycieczka Związku Polaków na Łotwie 
w liczbie 150 osób zorganizow ana przez Kon
sulat Rzplitej P. wr Dyneburgu. —  4) W dniu 
9 lipca przybyw a do Krakowa wycieczka Sto
warzyszenia kupców i przemysłowców polskich 
z Ameryki w liczbie 2 0 'osób. W tym  samym 
czasie spodziewany jest przyjazd w ycieczki 
szkoły handlowej z Dobsina w Czechosłowacji 
w ilości 3(3 osób wraz z kilkom a profesorami. 
Przyjęciem tej wycieczki obok K om itetu zajmie 
się D yrekcja Szkoły ekonomiczno-handlowej.

Dzień Świętych: 
Piotra i Pawła Apostołów.

Kościół kato lick i święci w dniu dzisiejszym 
męczeństwo książą t Apostolskich —  Piotra, 
ukrzyżowanego na W atykanie, i Paw ła, ścię
tego  toporem  in via in Ostiam versus, gdzie 
dziś bazy lika jego imienia za murami. Dzień 
dzisiejszy zarazem przywodzi na  pam ięć u sta
nowienie prym atu, czyli jest dniem papiestwa. 
Stare słowo: „Tu es Petrus", zawsze żywe, 
przypomina wielkość insty tucji Bożej i najle
piej wyraża glorję papiestw a. W  cieniu kopuły 
św. Piotra, na której w ypisane są słow a: „Tu 
es Petrus" spoczyw ają relikwie księcia A posto
łów, a dzień dzisiejszy radośnie zw iastuje świa
tu : „żyje Papiestwo". W  parafjach urządzają 
dziś radosne uroczystości ku czci Piusa XI

z okazji 50-leeia kapłaństw a, a w Rzymie sam 
Papież udzieli „urbi et orbi" błogosławień
stwa.

Odpust n a  św. P io tra  i Paw ła przypada 
w parafjach: w Bolechowicaeh, Bodzanowie, 
Trzebini, Tyńcu, Leńczach, Lachowicach, Ł ap
szach wyżnych (na Spiszu).

Niedziela, która przypada po uroczystości 
św. Piotra i Pawła

jest szóstą po Zielonych Świętach. E w angelja 
opowiada o cudownem nakarm ieniu rzeszy In
du. Oto znowu w  najbliższych tygodniach 
w oczach naszych spełni się jakby  cudowne 
zaklęcie; „Stoliku, nakry j się!" Zbliża się bo
wiem czas żniwa, a  cóż cudowniejszego nad 
okres zbiorów, nad „w itanie nowego chleba", 
k tó ry  roln ik  otrzym uje z łask i Bożej Opatrzno-

Prezydent Rzeczypospolitej przyjeżdża 15 lipca.
e J a k  się dowiadujem y, Prezydent Rzeczypo- gu których urządzi w yjazdy do szeregu miej-
spolitej przyjedzie do K rakow a w dniu 15-go 
lipca br. i zamieszka na  W awelu. P. Prezydent
zabawi w nasze-m mieście dwa tygodnie, w cią-

sccwości województw a krakow skiego. Prezy
dent przybędzie do K rakow a z kancelarją cy
wilną i wojskową.

W ysoce pożyteczna a  doskonale zorganizo
w ana In sty tu c ja  pomocy lekarskiej dla dzieci 
szkolnych w zakresie chorób zębów w ykazuje 
sta ły  w zrost i rozkw it. Przez am bulatorjum  den 
tystyczne szkolne prowadzone przez wybitnego 
lekarza dentystę , oddanego całem sercem mło
dzieży Dra Ludwika Grabczaka przesuwa się 
dziennie po k ilkadziesią t dzieci ze szkół pow
szechnych, k tóre otrzym ują bezpłatną pomoc i 
ulgę w cierpieniu.

Działalność am bulatorjum  szła w dwóch kie
runkach: zainteresowania dzieci (względnie ro
dziców) hygjeną jamy ustnej i zębów — i le
czenie ubogiej młodzieży.

Odnośnie do pierwszego zadania, jak  wy
kazuje spraw ozdanie za osta tn i rok szkolny, 
przeprow adzono badania uzębienia wśród mło
dzieży szkolnej w 11418 w ypadkach; stw ierdzo
no że zdrowe uzębienia posiada 2583 dzieci 
(23 %) daleko posuniętą próchnicę zębową 365 
(23%). Wysiano odezw do rodziców 4247. Po 
zbadaniu porozdzielano dzieci do M. Ambula
torjum szkolnego przeznaczono 2653 do Ambu
latorjum Kasy Chorych 3015 do innych porad
ni 2572.

Niezależnie od badań po szkołach krzewio
no wiadom ości, o potrzebie ochraniania zębów 
i zwalczaniu próchnicy wśród najmłodszych pa
cjentów7. Odnośnie do drugiego zadania działal
ność Am bulatorjum  za ostatn i rok szkolny 
przedstaw ia się w następujący  sposób. Ogólna 
liczba zgłaszających się dzieci wynosiła 1918 
pacjentów , ogólna liczba w ykonanych zabie
gów 8304.

Podkreślić trzeba, że tak  jak w la tach  po
przednich przeważały dziewczęta (2:1) a wśród 
zabiegów przeważały roboty zachowawcze (le
czenie i plombowanie zębów7) bo na 570 w yję
tych stałych, zębów —  wypełniono i wyleczo
no 2678 zębów7 u dzieci szkolnych.

Z bezpłatnej pomocy dentystycznej korzy
stało 1213 najuboższych dzieci szkolnych a

więc prawie 65% ogólnej liczby pacjentów.
Prócz tego miało am bulatorjum  w swej opiece 
lekarsko-dentystycznej 278 dzieci pracowników  
miejskich.

Co do frekwencji poszczególnych szkól 
powszechnych musimy na pierwszem miejscu 
postaw ić szkolę im. H. Sienkiewicza w Podgó
rzu. a  z m ęskich szkołę im. św. Wojciecha 
w K rakow ie. W spółpraca K rakow skiej Rady 
Szkolnej — dalej zrozumienie istoty  rzeczy  
przez grona nauczycielskie i wywieranie pe
wnego rodzaju przym usu na dzieci szkolne 
ułatw iły am bulatorjum  jego działalność.

Obecnie ruch wzmógł się do tego stopnia* 
że mimo trzech foteli na k tórych  się pracuje, 
otworzenie filji na paryferjach miasta Stńje się 
wprost koniecznością chwili. Do tego celu na
daw ałaby się najlepiej jedna ze szkół podgór
skich. bo dzieci tych dzielnic najsilniej gam ą  
się do tej hum anitarno-społecznej instytucji 
Gminy — a filja sam a wzm ogłaby w  wyższym
stopniu ruch am bulatoryjny   w każdym zaś
razie byłaby wielkiem dobrodziejstwem dla 
dzieci szkolnych Podgórza, Zakrzówka, Ludwi- 
nowa, Dąbia, Plaszowa —  dzielnic tak odle
głych od centrum miasta, gdzie obecnie ambu
latorjum się mieści.

W ątpić nie należy, że Prezydjum  m. Kra* 
kowa a zwłaszcza wielki przyjaciel dzieci Wice
prezydent Dr. L. Schneider, widząc dotychcza
sowe wyniki pracy i o taczając tę humanitarną 
placówkę gm iny w yjątkow ą opieką i specjalną 
życzliwością, rozszerzy jej działalność przez po
wołanie do życia filji ambulatorjum na pery- 
ferjach m iasta.

Am bulatorjum  szkolne w K rakow ie może 
służyć za wzór tego rodzaju Insty tuc ji w Polsce 
i słusznie zjednyw a dzielnemu kierownikowi 
Dr. Grabczakowi oraz jego niezmordowanym  
wspólpracown. Dr. Michalskiemu i p. Angeluśo- 

wi ogólne, zasłużone uznanie.

ści. Cala Polska z żywem zainteresowaniem  
czeka na w ynik tegorocznych zbiorów. Oby 
były pomyślne, bogate, by w ynagrodziły  pracę 
rolnika i przysporzyły nowych dóbr gospodar
stw u narodowemu.

W niedzielę 30 czerwca zakończy się w ko
ściołach naszych nabożeństwo czerwcowe ku 
czci Serca Jezusow ego.

Zakończenie roku szkolnego 
w szkołach średnich.

W  dniu w czorajszym  odbyło się we w szyst
kich szkołach średnich w K rakow ie rozdanie 
św iadectw , poprzedzone uroc-zystemi nabożeń
stwami w kaplicach zakładow ych. J a k  słychać, 
k lasyfikacje w ypadły  n a  ogół korzystnie, gdyż 
ty lko nieznaczny odsetek  uczniów otrzym ał 
stopień drugi. Poraź pierw szy w bież roku w ła
dze szkolne zniosły popraw ki, a uczniowie 
z niedostatecznym  postępem  z jednego przed
miotu przeszli do k lasy  następnej. Na dworcu 
kolejowym  panow ał ożywiony ruch; pociągi 
odchodziły we w szystkich kierunkach' przepeł
nione m łodzieżą w yjeżdżającą m asowo do 
miejsc rodzinnych'.

Rocznica niepodległości 
Stanów Zjednoczonych,

W dniu 4 lipca br. będzie K raków  obcho
dził uroczyście 153-cią rocznicę odzyskania 
niepodległości Stanów Zjednoczonych. O godz. 
5 po poł. odbędzie się w sali obrad R ady mia
s ta  uroczysta A kadem ja, na  k tó rej program  
złożą się: odegranie przez orkiestrę hym nu pol
skiego, przemówienie prezydenta m iasta, prze
mówienie posła D ybowskiego oraz hymn am e
rykański. W Parku d ra  Jo rd an a  odbędą się 
zawody i zabawy młodzieży.

Znowu trzęsienie ziemi.
zanotował sejsmograf Obserwatorjum krakow

skiego.
Dnia 27 bm. sejsm ograf krakow skiego Ob- 

serwatOTjum astronom icznego zanotow ał silne 
trzęsienie ziemi w odległości około 6000 km. 
Pierw sze w strząsy  zaobserwowano o godz. 14 
m inut 17, główna zaś fala d rgań nastąpiła 
o godz. 14 m inut 30. D rgania trw ały  do godz. 
15 m inut 26.

Z powodu uroczystego święta św. Piotra 
i św. Pawła przypadającego w dnfiu dzisiej
szym, następny numer „Głosu Narolu" ukaże 
się dopiero w poniedziałek 1 lipek z  datą dnia 
następnego. W  numerze tym podamy opjls uro
czystości pogrzebowych ku czci gen, Bema 
w Krakowie i Tarnowie.

 o--------
POGRZEB ŚP. TADEUSZA HAHNA poru

cznika- p ilo ta, k tó ry  zginął trag iczną  śm iercią 
w czasie osta tn ie j ka tastro fy  lotniczej na po
lach rakow ickich odbył się  w czoraj o 4-ej 
popołudniu. K ondukt pogrzebow y ruszył z  k a
plicy szp ita la  okręgowego p rzy  u l. W rocław
skiej. N a czele /szła orkiestra, w ojskow a, za nią 
nostęriowała kom pan ja  honorowa, po czem de* 
Iegacje pułków niosły  wieńce. Z pośród niefi 
w yróżniał się olbrzymi w ieniec od A eroklubu 
akadem ickiego, k tó rego  por. Hahn był in struk
torem . Za duchowieństw em  wieziono na ka
dłubie sam olotu  trum nę ze zwłokami tragicznie 
zmarłego lo tn ika. N astępnie postępowała j*v 
dzina zmarłego, w ładze wojskowe ona® delega
cje w szystkich oddziałów załogi krakowskich’. 
W  czasie pogrzebu k rąży ły  n a d  m iastem  samo
lo ty .

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE W  PRĄDNIKU  
CZERWONYM. P rądnik  Czerwony, pierwsza 
gmina- z poŚTÓd w szystkich sąsiadujących z  Kra
kowem, otrzym ał publiczne oświetlenie eleik* 
tryczne. P rądnik  zaw aił uk ład  z gminą miasta 
K rakow a co do dostaw y prądu  i w e czwartek 
27 czerwca o godz. 8.30 wieczór rozbłysły po* 
raz pierwszy św iatła elektryczne w tej dziel* 

nicv.

S o b o t a  29: św. Piotra i Pawła.
N i e d z i e l a  30: Wspomn. św. Pawła. 
P o n i e d z i a ł e k  1: św. Teodoryka. 
P o n i e d z i a ł e k  1: wschód słońca o godz. 3.41, 

zachód o godz. 19.44.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. m
Sobota po południu: „Panna Liii i jej dw ij 

mężowie" (ceny zniżone).
Sobota wieczór: .,Krakowiacy i górale**.
Niedziela po południu: „Murzyn warszawski*1 

(ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Włamanie" (nowość). ' 
Poniedziałek: „Włamanie" (nowość).

REPERTUAR OPERETKI LWOWSKIEJ. '
Sobota po południu: „Lady Chic“.
Sobota wieczór: „Księżniczka Czardasza". 
Niedziela po południu: „Baron Kimmel". 
Niedziela wieczór: „Nóżki na stół".

R EPER TUAR E lK O T R A T M W .
WANDA: „Tajemniczy Cowboy".
UCIECHA: „W wirze Wielkomiejskim" w roli 

głównej Lon Chaney.
BAGATELA: „Przez głodową śmierć".
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej". 
NOWOŚCI: „Miasto cudów". jj
WARSZAWA: „Nie ożenię się".
CORSO. „Zem sta his-zpama** (Carlo Aldinl) 

i ..Jak pow staje człow iek?" (ty lko  seanse no
cne o godz. 10.45 wieczorem).
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Jednorazowo próba przekona Każdego o jakości!
W szelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo upal
nych i delikatesów , tudzież wina, wódki, lik iery i koniaki, tak krajowe jako też  

i zagraniczne po przystępnych cenach p o leca :

Uwaga: Dla P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK rOg nl. Szpitalnej.

Za jakość, czystość i praw
dziwość pochodzenia  

ręczy  się.

• i

W

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

JANA WOLNEGO
pi. Szczepański 2. —  Nr. toiefonu 331.
tąrządza pogrzeby od najskromniejszych do 

najwspanialszych, przeprowadza ekshumaeje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 

Mnie; /aaohnyni dalekoMace usteostwi

Radio.

Rynki zbożowe spokojne.
Giełda zbożowa w Krakowie zanotowała wczo

raj następujące ceny zbóż: pszenica dworska 48— 
49 zł., pszenica targowa 47—48, żyto dworskie 
26—27, żyto .targowe 25—25.50, owies dworski 
28—29, owies targowy 25—26 ,mąka pszenna kra
kowska 82—83 zł.

Tendencja na ogół utrzymana.

Niedziela 30 czerwca.
Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja Nabożeń

s tw a^  Katedry Wileńskiej; 11.45 Transmisja z Po
znania. Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj.; 11.56 
Transmisja sygnału czasu, hejnału z Wieży Mar- 
jackiej, komunikatu lotniczo-meteorologicznego; 
16 Lek. weter. Zygmunt Tokarski: „Wściekfzna 
zwierząt domowych4'; 16.20 „Metodyka hodowli 
zwierząt domowych. Cz. II." — Dr. Marchlewski, 

, Doc. Un. Jag.; 16.40 Dr. Waśniewski: „Kronika 
I. rolpicza"; 17 Transmisja koncertu z Doliny Szwaj
ca rsk ie j; 18.35 „Za . króla Stasia" — wygi. p. Mi- 
[chalina Janoszanka; 19 Rozmaitości; 19.25 „Auto- 
recytacje" — p. Tadeusz Kudliński; 19.56 Sygnał 
czasu; 20 Transmisja hejnału z Wieży Marjaekiej; 
20.05 Transmisja z Warszawy. Słuchowisko we
sołe pióra Wład. Szaniawskiego p. t.: „Portret"; 
20.30 Transmisja z Poznania; 22 Transmisja 
z Warszawy; 22.45 Transmisja muzyki tanecznej 
z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka-
Również i na rynku warszawskim panuje spo-jtedry  Wileńskiej; 11.45 Komunikaty Powsz. Wy-

kój. Obecnie płaci się tam za żyto 28—28.25, psze
nicę 47—48, owies jednolity 28—29, mąkę pszenną 
65% 70—75, żytnią 70% 42—43, otręby pszenne 
18.50—19.50, żytnie 17.50—18. Obroty małe.

Dolar zniżkowy.
Giełda akcyjna bez ruchu.

Sytuacja na giełdzie akcyjnej bez zmiany, przy 
tendencji chwiejnej. Z nielicznych papierów wczo
raj notowanych, Bank Polski i Tohan zniżkowe. 
Na ogół dała się zauważyć w związku z ultimein 
większa niż zwykle podaż akcji, przy słabym* bar
dzo popycie. Papiery procentowe w małem zain 
teresowaniu.

stawy Kraj. Transmisja z Poznania na wszystkie 
polskie stacje; 11.56 Sygnał czasu, hejnał, komu
nikat meteorologiczny; 15 Muzyka płyt gramofo
nowych; 15.50 Komunikaty przygodne; 16 „Poga
danka dla gospodyń wiejskich" — p. Karczewska: 
16.20 „Łubin" — inż. Krzyżewski; 16.40 „Letni** 
roboty w sadzie i ogrodzie" — inż. Pietrzak; 17 
Koncert popularny, poświęcony Moniuszce: Orkie
stra Filharmonji Warszawskiej. Mankiewiczówna 
(sopr.) i Rosenbaum (akomp.); 18.35 Transmisja 
z Poznania; 19 Rozmaitości; 19.25 „Z przeżvć i 
dziejów narodu" — prof. Henryk Mościcki; 19.56 
Sygnał czasu: 20.05 Słuchowisko wesołe pióra 
Wład. Szaniawskiego p. t. „Portret“ (Warszawa); 
26.30 Koncert popularny z Doliny Warszawskiej;

Zieleniewski 
66
darstwa Krajowego 47 zł.

W skutek znacznej podaży dolar gotówkowy 
słabszy w tendencji, tak, że notowano go po 
8.87%—8.88 zł; czeki dolarowe po 8.90—8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Kopenhaga 237.60, 238.20, 237.00; Nowy Jork 

8.90, 8.92, 8.88; Paryż 34.92, 35.51, 34.83; Marka 
niemiecka 212 48; Praga 26.46, 26.46, 26.34; Szwaj
car ja 171.59, 172.02, 171.16.

z dancingu ..Oaza
Katowice (408.7). G. 11 Transmisja z Kongre

su Eucharystycznego w Sosnowcu. Suma ponty- 
fikalna. Kazanie wygłosi J. E. Ks. Biskup Śląski 
Dr. A. Lisiecki; 12.30 Koncert popularny z udzia

łe m  zespołu instrumentalnego „Polskie Radjo Kn- 
(towice"; 15 Dalszy ciąg transmisji z Kongresu 

Eucharystycznego w Sosnowcu Kazanie J . E. Ks. 
Biskup Częstochowski Dr. T. Kubina; 17 Dalszy 
ciąg transmisji z Kongresu Eucharystycznego 
w Sosnowcu; 17.55 „Ogrodnik śląski" — wygi. p. 
Włosik: 18.15 „Uprawa rzepaku" — Inż. Lacho

wicz; 18.35 Skrzynka pocztowa — p. St. Stecz-

Poniedziałek 1 lipca.
Kraków (312.8). G. 15.40 Transmisja z War 

f>zawy; 16.30 Koncert płyt gramofonowych; 17.25 
Odczyt p. t.: „Wpływ niedożywienia na organizm 
ludzki i zwierzęcy" — wygł. Dr. St. Hiller, doc. 
Un. Jag.; 17.50 Transmisja z Poznania. Komuni
katy Powsz. Wystawy Kraj.; 18 Transmisja z War 
szawy; 19 Rozmaitości, komunikat sportowy i in 
ne; 19.25 Komunikat, rolniczy; 19.40 Komunikat 
harcerski; 19.56 Sygnał czasu; 20 Transmisja hej
nału 7. _ Wieży Marjaekiej; 20.05 Aktualja; 26.30 
Transmisja z Warszawy; 22.45 Transmisja muzy
ki tanecznej z restauracji .,Pavillon".

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej
nał; 12.05 Muzyka płyt gramofonowych; 12.50 Ko
munikaty Powsz. Wystawy Kraj. Transmisja z Po
znania na wszystkie polskie stacje; 13 Komunikat 
meteorologiczny, komunikty przygodne; 15.40 Ko
munikat gospodarczy; 16.15 Tygodniowy przegląd 
komunikatów; 16.30 ..Kącik artystyczny L. S. G.“. 
Występ p. Domańskiej; 16.40 Muzyka płvt gramo
fonowych; 1725 „Społeczne znaczenie ustaw o bi- 
bljotekaeh publicznych" — Wanda Dąbrowska: 
17.50 Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj.; 18 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni „Gastrono- 
mja"; 19 Rozmaitości: 19.25 Komunikat rolniczy; 
19.56 Sygnał czasu: 20 Odczytanie programu na 
dzień następny; 20.65 Lekcja języka francuskiego: 
20.30 Operetka „Teresina" Oskara Straussa; 22 
Komunikat meteorologiczny: 22 05 Komunikaty
PAT.; 22.20 Komunikat policyjny, sportowy, nad
program; 22.45 Transmisja muzyki tanecznej 
z Krakowa.

Katowice (408.7). G. 16.15 Komunikat Polsk. 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚI.: 16.30 Muzyka 
płyt gramofon owych: 17.25 „Nowości radjowe" — 
p. Ciahotny: 17.50 Transmisja z Poznania. Komu
nikaty Powsz. Wystawy Kraj.: 18 „Manii żabka"— 
Kiplinga w radjcfonizacji p. Z. Topolskiej; 19 Ro
zmaitości: 19.20 Koncert z udziałem p. A. Kop- 
ciuszewskiego (śpiew); 19.40 „Cc słychać w Stra- 
żactwie"?: 19.56 Sygnał czasu; 20 „Wakacje na 
wyspach chorwackich (Krk i Bab)" — wygi. Dr. 
Trzeska; 2025 Komunikate Tow. Czytelni Lu
dowych; 20.30 Transmisja z Warszawy. „Teresi
na" — operetka Straussa; 22 Komunikat meteoro
logiczny i PAT. z Warszawy, nrnz nadnrogram.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Dyskontowy 126 -  Bank Polski 103 -  19 Rozmaitości: 19.2G .Bory i bojki_ śljs-
,k  7,achnrlni 70 —  Bank Związku Snólek Za- k!e“ ~  '"W 1- Karlik z Kocyndra -  (Prot. LiSoii,;Bank Zachodni 70 — Bank Związku Spółek Za 

rąbkowych 78.50 — Firley 46.50 — Lilpop 29 — 
Modrzejów 24, 24% — Rudzki 38 — Starachowice,

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj
na 106, 106%, 106% — 5% pożyczka kolejowa 
52 — 5% pożyczka dolarowa 64%, 64%, 65 — 
0% pożyczka dolarowa 83% — 10% pożyczka 
kolejowa 102% — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

DALSZA LEKKA POPRAWA ZŁOTEGO 
W ZURYCHU.

Paryż 34%. Londyn 25.20 7/8, Nowy Jork 
5.19.75, Belgja 72.19, Włochy 27.20, Hiszpanja 
73.55, Hol and ja 208.76, Berlin 123.85. Wiedeń 
73.05, Sztokholm 139.35, Oslo 138.47%, Kopenhaga 
138.45, Sofja 3.76%, Praga 15.39%, Warszawa 
58.27%, Budapeszt 90.67%, Białogród 9.13, Ateny 
6.72, Konstantynopol 2.49%, Bukareszt 3.08%, 
Helsingfors 13.07, Buenos Aires 218.37%.

i l i f i r i i lu M i

19.56 Sygnał czasu; 20.05 Transmisja z Warszawy; 
20.30 Koncert z Poznania; 22 Komunikat meteoro
logiczny i PAT. z Warszawy, oraz komunikat 
sportowy; 22.45 Transmisja 7. Warszawy.

W?żne przypomnienie!
P rz ed  w y ja z d e m  n a w a k a c je  n a le ż y  z a o 
p a tr z y ć  s ię  w  o d p o w ie d n i  za p a s  p ie r n ik ó w

N a jle n sz e  w y r a b ia  fa b r y k a
Kraków, 

Sławkowska 20Antoni Rothe,

Pogrzeb Bema.
 D a l e j  d a l e j --------
bić w serca jak w bębny, bić w serca jak  
aż mur milczenia ponury, rozwali [w dzwony, 
mi-ecz pieśni natchniony!

Choć trum na lekka od poezji ciała 
zamało słowa jak  kule dobierać: 
pod O strołęką w snopach głów, jak  w kopcach 

[śmierci sta ły  nocą działa, 
za k tóre w arto  było umierać! — --------------

W ywożą Cię dzisiaj, —  z żalem oszklonego
[Aleppo,

gdzie ogród cm entarny łkał nad Tobą jak
[kobieta, —

w paradzie am basad Cię męczą i pustych lawe- 
wojny najtkliw szy poeto! [tach:

Ciężka jest wilgoć w sławy mauzoleum, 
gdy dudni nad głow ą rzeka płynącej wieczności: 
policzyli Cię jak  trofeum : 
ziemią pachnące kości.

Nie będziesz sam, — spokojny i oddany Sobie: 
łoskot Cię będzie opływał pracujących fabryk, 
choć inni życie zam kną jak  sm utek na łez

[srebrne klam ry, —  
szumiał będziesz jak  m otor w niespokojnyrr

[grobie.

— —  A gdy kiedyś z labcratorjów  buchnie
[zamęt, —

szyby luną wrzawą św iatła i groza chwyci za 
Polski żywy testam ent: [krtań:
na straży jak  burza w ysoki stań!

Marjan Czuchnowski.

Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCELI BOJARSKI
w K r a k o w i e ,  ulica Floriańska L. 4. (dom własny)

p o le c a  ze g a rk i k ie s z o n k o w e  z n a n y c h  fa b ry k  
s z w a j f  a r s  k ic h ,  ze g a r y  ś c ie n n e  o r y g in a ln e  
z a g r a n icz n e , o ra z  z e g a r y  k o n tr o lu ją c e  s tr ó 
ż ó w  n o c n y c h  —  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Rok zatofteata 1864
W ydaje tow ar na asygn aty  Spółdzielni „STOK*

Pończochy etaimkie
I  d z i e c i n n e  s k a r p e t k i  m ę s k i e ,

bielizna damska i męska również wszelkie przybory 
do szycia i robót ręcznych poleca

,  Zofja Aksakowa L

inna-Pork na Błoniach
Całkowita zmiana zeszłorocznego programu. 

Otwarty dogodź. 12-tej w nocy.
m

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E ^
■  n r  u  i i i i

Oskara Wojnowskiego

s ą  s t a l e  na
Warszawa ul. Hortensja

s k ł a d z i e 1
w Aptece im. Królowej Jadwigi M5A J. KOPERSKIEGO
Telefon Nr. 2383. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 2383

nak słowny:

. m O I A N
Cena zł. 20*—

Specyfik uo.i nazwą 
Zioła Drzeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego*
(rej. Nr. n49>

Znak słowny

„C iA R A *
Cena zł. l .r —

Specyfik pod nazwa:
Zioła przeciwko wymio
tom. oraz atonji kiszek

Znak słowny:

. . C U W A i r
Cena zł. y*—

Specyfik pod nu-/vą:
Zioła przeciwko «horo 
bom płucnym i błędnicy

'n  ilr fiłoway :

J l  l l t O L I N - .
o u a zł. 10'—

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko artrełyzniow;, 

reumatyzmowi nodagjrz# 
i ischiasowi.

Znak słowny- Specyfik pod nazwą:
„ T IZ A N "  Zioła przeciwko niedoma- 

ganiom skrofulicznym.

Znak słowny

EPILODWlfr!
Specyfik »od iiazwą

: i i h  irzeciw ko chorobom 
nerwowym i n ile js J I.Cena zł 12 — ganiom skrofulicznym. Cena zł. 20 —

Zioła odznaczone na W ystaw ie w Paryża najw yższą nagrodą G rand-Prixl, z lo ty  medal.

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara W ojnów skiego iest do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracac oaczm uwagę na mm słowny ochronny

fabryczna c e n ę  ak  w yżej ■' — Zamówieni* boertowe uskutecznia sie odwrotna ooczta.
markę



m  m . „GŁOS NARODU" z dnia 30-go czerwca 1929. Sir. 7.

Szkoł a żeńska roczna
przysposób, kupieckiego

i Kursy Handlowe
żeńsk. i męsk. roczne i 1/2 roczne

K. ZIMOWSKIEGO, Jagiellońska 10. I. p.
w  K r a k o w ie .

Wymagane 7 klas powszechnych lub 3 gimnazjal. 
Szkoli ma prawo: zniżki kolej., a za dzieci funkcj. 

paóstwow. zwrot opłat przez Rząd.

•Kraków, D unajew skiego 0.
Od 1 lipca br. otwarta od 7 rano
: = aa d la  P a ń  w  ś r o d y .  = = = = =

Po zamknięciu kroniki.
UROCZYSTOŚCI KU CZCI 

ŚP. FR. STEFCZYKA.
W  Czernichowie pod K rakow em  odbędzie 

się w niedzielę, 30' bm. uroczystość odsłonięcia 
i /poświęcenia pom nika śp. dr. F ranciszka Stef- 
czyka, tw órcy spółdzielcztcści rolniczej w Pol
sce.

Przewód sądowy zakończony.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na 
stęp . ceny: li t r  m leka zbieranego 25— 30 gr, 
niezibieranego 35— 40 gT. kw aśnego 25— 35 gr, 
śm iótahki słodkiej 60— 65 gr, śm ietany kw a
śnej 1.60—2.40 zł, 1 kg . masła. zwycz. 5.20— 
5.40 zł, se ra  krow iego 1.30— 1.40 zł, ja ja  za 
kopę 9.50— 10 zł, za sz tukę 16— 17 gr. Drób:
k u ra  5— 10 zł, (para k u rczą t 4 10 zł, gęś mło*
d a  8-^12 zł, kaczka 4— 6 zł. Owoce: 1 kg. 
czereśni 3—4 zł, truskaw ek  1.80— 2.40 zł, a- 
g restu  1—1.40 zł, litr  poziomek zwycz. 1.40—2
zł, poziom ek ogrodowych 2.50 3 zł, borówek
60— 70 gT. Owoce: ziem niaki nowe 1 kg. 60— 
70 gr, buraki ćwikł. 35— 40 gr, m archew  40- 
50 gr, cebula s ta ra  70—80 gr, ogórki szt. 70—

POD ZARZUTEM DZIECIOBÓJSTWA. Dnia 27 
b. m. przytrzymano w Jaśle Janinę Tabak (lat 45) 
i jej córkę Helenę, ^podejrzane o dzieciobójstwo, 
dokonane w dniu 15 marca na nowonarodzone^

• dziecku Heleny Tabak.
WPADŁ POD TRAMWAJ na ni. Karmelickiej 

13-letm Stefan Ptak, uczeń gimnazjalny i doznał 
ogólnych ciężkich obrażeń. Lekarz Pogotowia 
opatrzył nieszczęśliwego chłopca i przewiózł go 
do szpitala.

 o----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

. WIELKA LOTERJA SPOŻYWCZA odbędzie 
Się w sobotę 29 b. m. na pl. Szczepańskim. Losy 
po 56 gr. Dochód na odnowienie kościoła Księży 
Pijarów w Krakowie.

 o------
Co kupują rodzice za maturę lub dobre świa

dectwo? Zegarki, sygnety, pierścionki, papieroś
nice i t. p. biżuterje. Po zniżonych cenach sprze
daje znana firma zegarmistrzowsko-jubilerska. J ó 
zefa Cyankiewicza .Kraków, Sławkowska 1.

V  o-----

Ś. P. INŻ. HENRYK M IERZEJEW SKI, 
zm arł w tych dniach nagle w W arszawie. 
Zmarły był jednym  z organizotorów  Politech
niki w N iepdległej Polsce. Zm arły tak  wcze
śnie w 47 roku życia profesor Mierzejewski pia
stow ał rożne godności, był dziekanem  w ydzia
łu  m echanicznego Politechniki W arszaw skiej, 
członkiem A kadem ji Technicznej, redaktorem  
„Przeglądu Technicznego", założycielem i pre
zesem „T ow arzystw a Inżynierów  i Mechaników 
i t. p.“ N apisał on szereg prac naukow ych i 
często by ł pow oływ any przez władze państw o
w e jako  rzeczoznaw ca w  przemyśle metalowym . 
O statn ią czynnością Zmarłego był udział w ju 
ry konkursow em  dla w ystawców  przemysłu 
m etalówego na P. W. K., skąd wrócił tak  wy- 
czćrpaiiy, że zaatakow anego serca nie dało  się 
utrzym ać p rz y  życiu .

I koła studiów chrześc. - społecznych
W  poniedziałek, dnia 1 lipca br. o godzinie 

7-ńiej odbędzie się w sali przy ul. Potockiego 
L. 11, W III . Wieczór dyskusyjny. Zagai wie
czór red. S tanisław  Sopicki na tem at „Korzy
l i  * ^połączenia Chrześcijańskiej Demokracji 
t  Narodową Partją Robotniczą i czy połączenie 
jest możliwe'*.

„W ieczór" ten  będzie ostatnim  w b. sezo
nie, tó  też Kś. S enator K asprzyk na zakończe
nie z łó iy  spraw ozdanie z działalności „Koła 
S tudjów ".

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoty przam. art

Kraków, uL Karmelicka L 50, parter

89

.poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Warszawa. 28 6. (Tel. wł.) W piątek o godz. 
4.30 zakończono przewród sądowy w sprawie 
min. Czechowicza. O godz. 8 sąd ogłosił py- 
tania, a wyrok zapadnie w sobotę.

W  dalszym  ciągu procesu przem awiał dziś 
naprzód poseł P ieracki jako  oskarżyciel sej
mowy. Przem ów ienie p, Pieirackiego było 
szczytem  system atyk i i logiki. Zaczął od z a 
strzeżeń przeciwko deklaracjom  obrońcy.

Mowa po?. Pierackiego.
—- N asza przynależność party jna, mówił, 

g ra  tu ta j rolę podrzędną. My w ystępujem y j a 
ko reprezentanci całości Sejmu. P adły  wyrazy, 
że zgłaszam y się po-, jak iś  spadek, że zadowo
lilibyśmy się, gdybyśm y mogli uścisnąć choćby 
najm niejszy palec p. m arszałka Piłsudskiego. 
To nie odpow iada rzeczyw istości. Nie Chcemy 
żadnego spadku po jego aktywach i pasywach, 
nie ciśniemy się do marsz. Piłsudskiego, bo nie 
chcemy wyrządzać krzywdy wam, którzy uwa- 
żacie go za puklerz swojej działalności i uą- 
zwiskiem jego' szafujecie przy każdej sposo
bności.

N astępnie omówił pos. P ieracki obszernie 
prawo budżetow ania. W skazał n a  odpowie
dzialność ministrów", w ynikającą z  konsty tucji, 
następnie w ykazyw ał, że m inister skarbu ma 
fak tyczne /prawo d y k ta tu ry  w swej dziedzinie. 
K w estja  przekroczeń budżetow ych je s t możli
wa w razie nieprzewidzianej konieczności. Już 
mój koilega oskarżyciel p rzytaczał przykłady1 
protokołu z raidy m inistrów , aby w ykazać, że 
o nie były w ypadki nagłe, niemożliwe do 

przeprow adzenia. N aprzyklad  program  rozbu
dowy sieci kolejowej, spraw a w ychow ania fi
zycznego, podwyższ cnie funduszu dochodow e
go Banku Rolnego o 50 m-Hjonów. Są także t a 
kie pozycje noszące nazwę nagłych konieczno
ści państw owych jak  naprzyklad ek&oedycja 
do Peru{!) kupno fabryk Gerlacha i Pulaa(!) 
subwencja dla szkoły pielęgniarek, brukowanie 
podwórza w ministerstwie spraw  zagranicz
nych, remonty różne, kupno drugiego(!) samo
chodu dla komisarza rządu w Warszawie oraz 
dla komisarza rządu w Łodzi, kupno realności 
dla Instytutu Robót Ręcznych, umeblowanie 
pokoi dla p<ułk. S!awka(!) w prezydium rady 
rrj'nistrów(!!) rata na sanatorium Dłuskiego 
itd. itd. Minister skarbu przez nłepr.zedikładanie 
Sejmowi k redy tów  ,dodatkow ych pozbaw ia 
parlament jego najistotniejszych praw. Mini
strow ie ponoszą bez względu równą odpow ie
dzialność. płynącą z konsty tucji i p. Czecho
wicz nie może zasłaniać n:ę  stanowiskiem  
marszałka Piłsudskiego.

Sprawa 8 mii jonów.
N ajdrażliw szą kwest ją  jest sprawa 8 miljo- 

nów. Tu nie chodzi o  zagrodzenie drogi pracz 
marsz. Piłsudskiego, ale o otw orzenie kredyt- 
tów  w sposób określany w czw artym  punkcie 
oskarżenia, o to że minister otworzył je nawet 
bez uchwały rady ministrów.

Minister podpisał odnośny referat, wpi
sawszy do niego słowa, dające wielo do m yśle
nia: „Na podstawie żądania prezesa rady mi- 
nistów umotywowane w rozmowach z ministrem 
skarbu nieuniknioną koniecznością państwo
wą". Ja k a  to  była konieczność unieunikniona, 

tern wróble na  dachach świergocą. W  tak i 
sposób w ak tach  urzędowych m otyw uje się wy
daw anie pieniędzy n a  w ybory dla. własnego 
stronnictw a, do k tórego  m inister skarbu na
leży. D latego tę sprawę uważam za główną. 
To w szystko są okoliczności, które dówodżą, 
że postępowanie w  tej spraw ie było jaskrawćtn 
naruszeniem ustawy. To też jeżeli marsz. P ił
sudski oświadczył, że jego ręce nie śmierdzą, 
czego n ik t mu nigdy nie zarzucał, to nie poj
muję, dlaczego w  naszą stronę padł zarzut, że 
nasze ręce śmierdzą, jakkolwiek myśmy tych 8 
miljonów nie dotykali. Jeszcze jedno. W ojewo
da śląski .a więc taki biedny m ały  wojewoda, 
prosił także o podwyższenie mu funduszu dys
pozycyjnego o 100.000 zł. Rada m inistrów  uch
waliła, ale m inister skarbu spostrzegłszy się, 
że chodzi o fundusz dyspozycyjny, postawił 
wniosek o jego skreślenie. Ale czy pódwyt- 
szenie funduszu dyspozycyjnego o § miljonów 
było zgodne z ustaw ą?

Z kolei przem awiał obszernie poseł Wyrzy
kowski, k tó ry  głównie dotknął podnoszonych 
zasług min. Czechowicza, jako  ministra skarbu.

Druga mowa pos. Liebermana.
Ostatni przemawiał poseł Liebermao. Obroń

ca. boleje, że tak  wielu Odeszło ód lharsz. Pił
sudskiego. Tó nie świat się zmienił, to marsz. 
Piłsudski się zmienił. Z entuzjazm em szedłem 

nim, gdy  w ydał orędzie do narodu i gdy po 
150 la tach  wieścił narodowi, że zbierze się 
Sejm, k tó ry  .jedynie będzie stanow ił prawa dla 
narodu. Ale nie mogę iść za marszałkiem, któ
ry Sejm polski, na którego ezele stoi ten sam 
Ignacy Daszyński, któremu powierzył stanowi-

Nie mogę iść z nim, gdy ogłosił pieiwszy dekret 
prasowy, który był policzkiem dla demokracji.
Nie mogę iść z nim, jak  długo nie złoży broni, 
k tó rą  podniósł przeciwko dem okracji.

Przypom inam  przem ówienie referen ta , je 
dnego z filarów  stronnictw a rządowego, p. 
Byrki, k tó ry  oświadczył: T o  je s t dziedzina 
(skarbu i budżetu) życia .państwowego, k tó ra  
nie znosi d y k ta tu ry  politycznej i jeżeli można- 
by mówić o dy k ta tu rze  w tej dziedzinie, to
0 dyk ta tu rze  m in istra  skarbu. Niema sprzecz
ności między konsty tucją , a  ustaw ą skarbow ą, 
ja k  to  sądził obrońca. Jeżeli się m inister sk a r
bu nie upora z m inistram i, bo albo on. albo 
cni powinni ustąpić. N aw et w rządzie marsz. 
P iłsudskiego m inister nie je s t ministrem je 
dnostki. M arszalek je s t wielki, potężny, ale 
trzeba okazać charak ter. Jeśliby  naprzyklad 
p. marsz.1*Piłsudski postanow ił w ysadzić w po
w ietrze parlam ent i zażądał kredytów  od. m i
n is tra  skarbu, bo przecież i to taikże je st re
gulowaniem  stosubiku do Sejmu bardzo rady- 
kalnem  i to  regulow anie należy do zakresu 
działania p. m arszałka, to  w tedy p. m inister 
da n.a to  pieniądze? P. m arszałek zajął s ta n o 
wisko absolutnego m onarchy, nieodpow iedzial
nego i n ie tykalnego . Czy stąd  płynie konk lu 
zja dla jego  podw ładnych bezkarności za 
w szystko ..co  każe p. m arszałek?

W  „Dnie O ka" pisał p. m arszałek, że byłby 
kazał osiec rózgami n a  podwórzu sejmu ludzi 
jemu niem iłych, gdyby nie był chory. I oto 
znaleźliby się naprzyklad  ludzie, k tórzyby  po
szli na podw órko Sejmu i tych panów osiekli. 
Czy postaw ieni przed sąd zw ykły, mieliby pra
wo powołać się, że on je st naszym  rządem , 
przymusowym m oralnym  jego życzeniem". Czy 
by panowie, to  uznali? P. m arszałek natrząsa ł 
się z wysokiego T rybunału , ale gdyby tu  był 
przysłał jakiegoś urzędnika, oczywiście W yso
ki T rybunał w kroczyłby i czy ten człowiek 
mógłby powołać się na bezkarność i czy mogli
byśm y w ysłuchać tych w szystkich zniewag ty l
ko dlatego, że to  odpowiada intencji jego bo
żyszcza...?

Mówi się: Co za sprawiedliwość? Marsz. P ił
sudskiego nie pociąga się do odpowiedzialności 
a m inistra się pociąga! Odpowiem: Siłą fak tu  
p, m arszałek ‘P iłsudski zdobył sobie tak ie s tano
w isko .-O skarży ł na przykład w szystkich po
przednich m inistrów  Spraw wojskowych o „we- 
sołełe budżety", a  czy go k to  pociągnął do 
odpowiedzialności. Mówiłem z jednym  z nich
1 czułem jego ból, aleśm y doszli do przekona
nia, że to jest niemożliwe (?) odpowiedzialność 
człowieka tej miary, co marsz. P iłsudski siłą 
fak tu  nie jest (?) kw estją  prawa, to  jest kw e
stja  siły. Marsz. P iłsudski jest odpowiedzialny 
za ogólny kierunek polityki pod względem

Potrzebny
kandydat adwokacki

iaa prowincję.
Zgłoszenia pod „Koncypieńt Nr. 50.“ dó 

A dm inistracji Głosu Narodu.

prawny, —  pod względem fak tycznym  nie. 
Sejm musi się liczyć z faktem  i nie może na
rażać się na śmieszność. Odpowiedzialność P ił
sudskiego je s t odpowiedzialnością bez egzeku
tyw y.

I inne narody  m ają takich mężów, ale speł
niwszy swój czyn, nie m iotali oni oskarżeń 
przeciwko przedstaw icielstw u narodowem u. 
W aszyngton wiedział, że narodu nie wychowu
je się oskarżeniami. Gdy parlam ent nie płacił 
żołdu zwycięskiej arm ji, podżegali pułkow nicy 
W aszyngtona, aby szedł na parlam ent. On od
powiedział: kto będzie przeciwko prawu, to  
będzie przeciwko mnie.

W ychow ywał naród w poszanowianiu prawa 
i wychować naród wielki. A prezydent Masa- 
ryk, którem u w każdem mieście Czesi będą 
staw iali pomniki oświadczył: „Jestem wiernym  
demokratą i wierzę w demokrację'*.

K onkluzja ostateczna: Chodzi o to, czy zosta 
nie stw ierdzone w tej sali w yrokiem , że wolno 
przejść do porządku dziennego nad  prawem 
budżetowem Sejmu, czy panowie dadzą sankcję 
tem u postępowaniu, k tó re  je s t opisane w akcie 
oskarżenia, czy panowie rzucą na szalę w ypad
ków swój sąd o tern, jak ie m ają być praw a 
parlam entu. Panowie biorą historyczną odpo
wiedzialność, każdy  z osobna i w szyscy ra
zem. Chodzi o stw ierdzenie w wyroku, że któ  
nie poddaje gospodarki skarbowej kóntroH 
przedstawicielstwa narodu, —  łamie prawo. 
Czy panowie wyrokiem  swoim drogę prawa 
otworzą, czy na tej drodze do praw a postaw ią 
jeszcze m ocniejszą baterję? K to łam ie prawo 
it góry, niech nie sądzi, że to zjawisko zatrzy
muje się u góry, ono się stacza jak lawina 
w dół i kończy się spustoszenie, a spustoszenie 
to nazywa się bolszewizmem.

N astępnie przem awiał obrońca Paschalski, 
k tó ry  między innemi oświadczył w sprawi® 8 
m fonów , że ta  spraw a jest n iejasna (!) i ta jem 
nicza i dopiero h istorja sąd o tern wyda.

Ostatni przemawiał oskarżony p. Czecho
wicz.

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). O godz. 8.30 
prezes Trybunału Stanu p. Supiński odczyta! 
16 pytań, k tóre postaw iono Trybunałow i S ta
nu do zaw yrokow ania. W yrok nastąpi albo pó
źną noca, co jest mało prawdopodobne albo 
w sobotę po południu.

„Dzień smutku“ w Niemczech.
Berlin. (FAT.) W  związku z obchodem 10- 

lecia  podpisania T ra k ta tu  W ersalskiego, przy
padającym  w dniu 28 bm., p rezydent Hmden- 
bufg i rząd  Rzeszy ogłosili następujące orę
dzie do narodu  n iem ieckiego^ „Dzlen dzi
siejszy je s t dniem smutku. Dziesięć la t  upły
w a od chwili, k iedy  niem ieccy parlamenta.rju- 
sze pokojówd zmuszeni zostali w W ersalu do 
pod/pisania dokufneniu, k tó ry  dla wszystkicli(l) 
przyjació ł p raw a i (prawdziwego pokoju był 
gorzkiem rczczarowaniem {!)

Ód la t  10-ciu ciąży ta  umćtwa na w szyst
kich w arstw ach narodu niem ieckiego, na  jego 
życiu duchowetn i go8pod&rcizCm, n a  pracy ro 
b o tn ik ^  i chłopa.

T rżęba było Uporczywego wytężenia pracy 
i jednoimyśanegó wystąpienia w szystkich czę
ści n a r o ^ ,  uiemiećłkiego, aby  uchylić przynaj
mniej najcięższo następstw a T rak ta tu  W ersal
skiego, k tóre zagrażały bytowi naszej ójOży- 
żny i staw ia ły  pód znakiem  zapytania rozwój 
gospodarczy całej Europy.

Niem cy podpisały teń  tra k ta t. Nie oznacza 
to jednak, żeby przez to uznały, iż naród nie- 
miecki był sprawcą wojny. Ten zarzut nie po 
zwala spocząć narodow i niem ieckiem u i za
kłóca zaufanió m iędzy narodam i.

Jesteśm y zgodni ze w szystkim i Niemcami, 
odrzucając tw ierdzenie o w yłącznej winie 
Niemiec za w yw ołanie wojny i w ierząc silnie, 
iż przyszłość należy do idei .prawdziwego po
koju, opartego nie na dyktatach(l) lecz na gó- 
dnern i uczciwem przekonaniu wolnych i ró
w noupraw nionych narodów.

Pacyfiści stwierdzają winą Niemiec
Berlin (PAT). W dniu wczorajszym odbyło

■ *11 « i 1 n i 6 .sko szefa rządu, piętnuję dziś jako nikczemny, się wielkie zgromadzenie, urządzone przez nie

mieckie Tow arzystw o P okoju  celom zaprotesto
wania akcji, ja k ą  prowadzi praw ica nacjonali
styczna za uchyleniem  zarzutu  co do winy Nie
miec w wywołaniu- wojny.

Zgrom adzeniu przewodniczył poseł socjali
styczny K uester, k tórem u grupy nacjonalistów , 
znajdujących się na sali, s ta ra ły  się uniemożli
wić wygłoszenie w stępnego słowa.

Pierwszy mówca poseł do R eichstagu socja
lis ta  Stroebel w godzinnem płomiennem prze
mówieniu dowodził, że główna wina wywołania 
wojny światowej spada na cesarskich władców  
Niemiec i że wskutek tego nie przysługuje Nlem 
com prawo do protestowania w dniu 28 ćZOrw- 
ca przeciwko tym warunkom, jakie na nie na
łożone zostały przez Traktat Wersalski. Naród 
niemiecki umie położyć tam ę ta jnym  zbroje
niom, niepokojącym  sąsiadów  niem ieckich cią
gle im zagrażającym .

W ybitny pedagog dr. K aw erau dom agał się 
imieniem niemieckiej Ligi Praw  Człowieka, ab y  
stwierdzenie niemieckiej winy za wywołanie 
wojny światowej przedostało się do podręczni
ków szkolnych d la nauczania dziejów  narodu 
i rozpowszechniane było w całych Niemczech, 
a to  w tym  celu, aby młodzież przysw oiła sobie 
prawdę o zbrodniczej polityce wojennej cesar
skiego rządu niemieckiego w roku 1914..

j g g g g g g a a

10.000 OSÓB PRZED TRUMNĄ BEMA'. 
Budapeszt, 28. 6. (PAT), o!) godz. 7-meJ

wieczorem przed trum ną gen. Bema w ystaw ia  
ną w gmachu Muzeum Narodowego przeszło 
około 10.000 osób, które złożyły przeszło 800 
wieńcótf.

. o  -
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P I E G I
żółte plamy, opaleni
znę pod gwarapoją u- 
suwa, b?eli skórę, ap
tekarza .T. Gadebuscha 

«AXELA-KREM“
2̂ słoika 2'r.0 zl., 

i-i stoik 4*59, 
do tego mydło .Axeia* 

1 kawałek 1*21 zł. 
Do nabycia w Krakowie w 
następujących drogeriach i 
perfuraerjach : Reim Sp. z 
ogr. odp. Rynek 3/; Z. Ko
morowski, ■ Floriańska 33; 
R. Ulmhn, Karmelicka 23; 
J. Wilkosz. Karmelicka 14; 
T. Bękner. Sukiennice 20; 
J. Hyła, W iśina 6; A. Mikla
szewski, PI. Dominikański 1; 
Mg. Hanak, Szewska ■*>; A. 
Skopiński, Grodzka 32. W 
Podgórzu: B. Pięlowski,
Rynek 1 i Er. Jahn. Rynek 3. 

'W Żywcu; Mag. W. Kórnicki.

Dywany, .kilimy, ma
katy. naprawia się. 

Plac Mariacki 7. I. p. 72

ZNACZNA REDUKCJA CEN
Posezonowa sprzedaż po każdej cenie towarów letnich

„ C rep e d© clllll©** lmpr* najnowsze wzory w ogromnym
wyborze po cenie 23*-1-, 19*—, 17*-- z ł ,

„Crepe G eorgette“ i m oussoline impr. ostatnie
paryskie desenie po cenie 22*—, 18*—, 15*— z ł.

Fulary deseniow e org. japon. 100 ctm. szer., ciężki gatu
nek najpiękn. wzory, po cenie 12*—, 10*—, 8*- zł.

Cze-su-cza org. chiński w modnych kolorach po cenie 14*50 zł.
Wszelkie inne jedwabie jednokolorowe a mianowicie: •

„Crepe Satin“ „Crepe Mongol“
„Crepe Georgette“ „Crepe de chine“ 
W ełniane, „G eorgette“ Surowe jedw. i t. p.

po niebj^wale niskich cenach wysprzedaje

00M JEOWABIU TURKEL I SKA FLORIAŃSKA 22.

OKAZJA!
1 sztuczka płótna czeskiego (17 mtr)

\ na 80 cm. szerokie
3 ręczniki \
6 chusteczek
cały komplet za Zł. 70

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków XXII
ulica św. Benedykta 11.

Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych.
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam. porta pocztowego.

Towar d oborow y. — Telefon 2329. 
di . ■ ■ fflffM B B — — 1

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JOZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Sródku Nr. 2 A.

Wykonuję solidnie terminowo 
według własnych i dostarcionych  
151 wzorów.

Artystycznie cyzelowane: mon 
strancje, puszki, kielichy i wszel

kie naczynia liturgiczne;
Kompletne zastawy i nakrycia st®- 
łowe. — Nagrody sportowe, pnhary. 
wieńce i t- p. Oprawia szkła i tro
fea łowieckie. Przyjmuję repera<-<e 

w zakres ten wchodzące.

Kursy Maturyczne i Dokształcające
„ W 1 E D Z A (<

Kraków, ul. Studencka 14. I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach kursów zbio
rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocg świeżo przez fachowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, programów  

i tematów.
Przyjm ują w pisy na nowy rok  

szkolny 1 9 2 9 /3 0 , na:
1). Kurs mataryczny gimnazjum wszystkich 

typów i setninarjum naucz.
2). Kurs średni 5 -ta i 6 *ta kl. gimn,
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal

nego, uprawniającego do skróconej służb/
wojskowej.

U w a g a .  Uczniowie kursów korespondencyj
nych otrzymu|ą eo miesiąc oprócz całkowi
tego materjału naukowego, tematy z 5-elu 
głównych przedmiotów de opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Żądać bezpłatnych prospektów.

Założona w r 1S00. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907.

p r a c o w n i a  w
WYROBÓW I  -CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH Q

Dod tirmn M

HENRYK SZTORCB
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie! L. 38.

POLECA.
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

— = =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  =

p u -

posiada ca składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. lis.

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c h  f j
a

ZAKŁAD : :  -SZKLARSKI
F i  T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
^Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

T A P C Z A N Y
otomany, poduszki z tra
wy morskiej i włósienne, 
salony, rozkładanki naj- 
aowszego fasonu do roz
kładania, sprzeda tanio 
i przyjmuje wszelkie re

paracje — T a p ic e r  
ulica iw . Tumasza 4

Kawę paloną i surową
Herbatę cejlońską

Kakab H olenderskie
w najlepszych jakościach po przystępnych cenach poleca

K a z i u i e r z  BARTOSZEWSKI
Kraków, ul. Florjańska Ł. 49. 267

Codziennie św ieże m asło dw orskie i d eserow e.
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M  R M Y !
NA SEZCN WIOSENNY 1 LETNI

P ła s z c z e  d a m s k i e , ,U b r a n i a ,  Z a r z a t k i ,  B ie l iz n a ,
O b u w ie  m ę s k ie  i M u n d  i \ r k i  s t u d e a c k i e .

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:
K. JAROSZ i Spółka właićJANUSZ i JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Teł. 2329.

Zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną 

przez P. K. U. w Tarnowie 
na nazwisko Salomon Gold 
roczn. 1902 unieważniam

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

tfęte i rmycz swe oraz Czyśe 
rapasowe de tychże. —  Stare 
łnsłrumcnta naprawia zastra'a 
łte«uje lub wymienia na nowe

1. A. NIKIEL
Kraków, szewska 2.

Wszelkie! parady p rzy  z a k ła 
dan iu  i ko m ple tow an iu  ze

społów  ork ies tra ln ych .

SWOSZOWICE.Fabr. Skład
PŁÓCIEN i BIELIZNY |

R. ttOW&LSKl j pod Krakowem 
Kraków, ulica W i ś i n a  8. p e n s j0 n a t„ P r z y s ta ii“

roleca
Kąpielowe płaszcze i prześ 
cieradła, Kostiumy kąpie
lowe i Ręczniki, Płótna 
ln ane kościelne, Sienniki, 
P o ń c z o c h y ,  Skarpely, 

Krawaty i t. p. 
Wieiki wybór. Ceny niskie

P okój z utrzymaniem 
lub bez dla uczenicy 

gimnazjum. Na żądanie 
konwersacja frAncuska lub 
niemiecka. — Wiadomość 
w Administracji Głosu 
Narodu 578

# I » Ó j  

d o  'fm e.& o  
p o ^ n o j e f

n a p r z e c iw k o  za k ła d u  
k ą p ie lo w e g o , p o lec a  
p o k o je  u m e b lo w a n e  
z p o ś c ie lą  i c a ło d z ie n -  
n e m  u tr z y m a n ie m .  
P r o sp e k ta  na ż ą d a n ie  
w y s y ła  s ię  b ez p ła tn ie .

Kanarki
harceńs.cie wzorowe, śpie
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

pocztą za pobraniem
G a j e w s k i  Stan .-  Bochnia

ulica Brzeźnicka 1427.
dawniej Kraków, ulica 

św. Gertrudy 10.

Istnieje przeszło  1 0 0  l o t !
Odznaczona 15-tn prem jam i, 2 -m a  nagrodam i państw ow ym i, 9-m a złotym i m edalam i.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Złoty m edal Gniezno 1925. Złoty m edal Rzym 1926,

Zlot- r*^dal M inisterslw.s  ̂ --Su i Handlu Częstochowa 1926.
■r.

O D L E W N I A

DZWONOW

Cnny najniższa I

w Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości mater
iału, czystości głosu tak ze
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja newo dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

de już istniejących. 
Przelewa piknięte, przemon- 

*iw uje etare systemy na newe.
Warunki spłaty dooolni *

Wydawca u  „Glos N a ró d ."  §k , a o*r. odpow. Ł  Kolaka. U la ta m  i m  Matpc". tU d ^ u . odpowiada. Dr. Jósef WarahalowafcL Drukarnia „Glow Narodu" pod sura. Ł
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